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W siódmą rocznicą wyzwolenia
Jeszcze mocniej skupimy nasze

tu dziele pokojowego budownictwa
Uroczysta akademio w Teatrze Narodowym w Warszawie

stolicy
sity

WARSZAWA (PAP). 17 bm. staraniem Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej odbyła się w Teatrze Narodowym uroczystość, po 
święcona 7 rocznicy wyzwolenia Warszawy.

Na uroczystość przybyli: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR', wicepremier Aleksander 
Zawadzki, minister spraw zagra­
nicznych Stanisław Skrzeszewski, 
wiceministrowie obrony narodo­
wej —- szef sztabu generalnego 
WP generał broni Władysław 
Korczyc i generał broni Stanis­
ław Popławski na czele genera­
le j i, I sekretarz KW PZPR Wła­
dysław Wicha, przedstawiciele 
stronnictw politycznych i organi­
sed społecznych oraz liczni 
przedstawiciele społeczeństwa sto 
licy.

Obecni byli przedstawiciele dy 
plomatyczni państw zaprzyjaźnio 
nych. x

Po odegraniu hymnów narodo­
wych Polski i ZSRR zabrał głos 
przewodniczący Prezydium Sto­
łecznej Rady Narodowej Jerzy 
Albrecht, który powiedział m. in.:

Towarzysze i obywatele!
17 stycznia 1945 roku jest to 

data, która na zawsze wryła siię 
w serca ludu warszawskiego i mi 
.donowych mas naszego narodu. 
W tym dniu — łamiąc w zwy­
cięskiej ofensywie opór faszystów 
skich wojsk hitlerowskich — wy 
zwolicielka narodów, Armia Ra- 
dziecka, a u jej boku żołnierze 
Wojska Polskiego wkroczyli w 
mury naszego miasta. Od tego 
dnia bić zaczyna na nowo serce 
naszego kraju i — choć straszli­
wie okaleczała — Warszawa za­
czyna swe nowe życic.

W tym dniu, jak co rok, nasze 
najserdeczniejsze myśli i uczucia 
biegną do tego, którego geniusz 
prowadził narody ZSRR do zwy­
cięstwa nad faszyzmem, który 
dziś przewodzi światowemu obo­
zowi pokoju, jest otuchą, nadzie­
ją i ostoją narodów miłujących 
pokój i wolność. Nasze uczucia 
miłości i wdzięczności biegną do 
wielkiego przyjaciela naszego na­
rodu i naszej stolicy, do Tow. 
Stab’na.

Z dumą I radością myślimy 
dziś o tym, że nasze ludowe Woj 
sko Polskie, związane braterskim 
sojuszem z Armią Radziecką, za­
hartowane w bojach z faszyzmem 
pod dowództwem wielkiego syna 
naszego narodu i naszej stoMcy — 
Marszałka Konstantego Rokos­
sowskiego, stanowi dziś potężną 
straż naszej nienodległości, bez­
pieczeństwa, wierną straż pokoju.

Warzywa tętni 
pełsfćg nowego iyc?a
Dziś, w siódmą rocznicę wy­

zwolenia, Warszawa tętni pełnią 
nowego życia. Stało się to możli­
we dzięki ofiarnemu wysiłkowi 
budowniczych Warszawy, z zapa 
łem realizujących przebudowę 
swe-i stolicy pod wskazaniami 
Partu i osoMstym kierownictwem 
jej Przewodniczącego, Prezyden­
ta Rzeczyrosnolitej Tow. Bieruta.

Obraz Warszawy — ciągnie 
mówca — powstającej do nowe­
go życia, który jest symbolem 
przeobrażeń, zachodzących w na 
Baym kraju, napawa masy pra­
sujące głęboką wiarą i skupia ie 
©oraz mocniej wokół tych idei, 
które legły u podstaw wyzwolę 
aia i wspaniałej odbudowy na­
szej stolicy i naszej ojczyzny.

Ta idea to nierozerwalny so­
jusz ze Związkiem Radzieckim, 
to braterska pomoc narodów 
ZSRR dla naszego kraju i jego 
stolicy Warszawy, to niezwycię­
żona idea marksizmu-leninizmu, 
pod której sztandarami PPR ■— 
bohaterska partia klasy robotni­
czej, partia, której 10-lecie pow­
stania obchodzą dziś masy ludo­
we Po’ski, prowadziła nasz na­
ród w ciemną g*noc okupacji do 
wa’ki o wyzwolenie naszej ojczyz 
ny i jej stolicy Warszawy, nie­
zwyciężona idea, nod której sztan 
darami Po’ska Zjednoczona Par

dźwignią wysiłku, ofiarności i en 
tuzjazmu mas w dziele socjali­
stycznego budownictwa.

Od pierwszej chwili wyzwole­
nia niestrudzonym bojownikiem
0 odbudowę, o wielkość i rozkwit
naszej stolicy jest Przewodniczą 
cy naszej Partii, Prezydent na­
szego ludowego państwa Tow. 
Bolesław Bierut. On to postawił 
ideę odbudowy Warszawy przed 
całym narodem, jako symbol je­
go niezniszczalnej siły, jako sym 
boi naszego pokojowego budów 
nictwa. gdy mówił: „Uczyńmy
wszystko, aby odbudowa i rozbu 
dowa Warszawy stała się chlubą
1 dumą każdego Polaka, uczyń­
my wszystko, aby miasto nasze 
przodowało w wielkim dziele wy 
konania Planu 6-letniego, tak jak 
kiedyś przodowało w walce z hi-

Coraz liczniej
napływają 

zobowiązania 
dla uczczenia 

10 rocznicy PPR

tlerowskim najeźdźcą. To będzie 
nasz wielki wkład w dzieło budo 
wy lepszego jutra, lepszego, szczę 
śliwszego świata“. ,

Kok 1952 będzie rokiem 
dalszej intensywnej 

budówy
W dalszym ciągu swego przemó 

wienia przewodniczący Prezy­
dium St. RN J. Albrecht mówi o 
wspaniałych osiągnięciach w od­
budowie socjalistycznej stolicy 
naszego kraju, podkreślając, że 
rok 1952 — trzeci rok realizacji 
6-letniego Planu budowy stolicy 
— stawia przed nami nowe, jesz­
cze poważniejsze zadania. Rok 
1952 przechodzić będzie pod zna­
kiem dalszej, b. poważnej rozbu­
dowy przemysłu warszawskiego. 
Równoległe z rozbudową przemy 
słu postępować będzie jeszcze 
szybsze niż w roku 1951 budow­
nictwo mieszkaniowe.

W 1952 r. przybędzie Warsza­
wie szereg nowych budynków 
szkolnych, przedszkoli i żłobków, 
ukończony zostanie nowy szpital. 
Znacznie powiększy się sieć skle 
pów uspołecznionego handlu i za 
kładów zbiorowego żywienia. Po 
ważnej rozbudowie ulegnie sieć 
wodociągów, uruchomione zosta­
ną nowe linie tramwajowe. Rok 
1952 będzie wreszcie przełomo­
wym rokiem dla budowy metra 
warszawskiego. W tym roku przyWARSZAWA (PAP). Coraz

liczniej nanlvw^ff« •*< ba. 
nia produkcyjne, którymi masy 
pracujące miast i wsi czczą 10 
rocznicę powstania PPR. j Pominą, że z inspiracji amery­

kańskich naśladowców Hitlera 
Załoga Zakładów Przemysłu marionetkowy rząd w Bonn ogła 

Wełnianego w Bielsku, noszących sza wskrzeszenie hitlerowskiego 
imię jednego z czołowych bojo-, Wehrmachtu i na jego czele sta-

ryzacji Niemiec, walkę o zjedno­
czone, demokratyczne, pokój mi 
iujące państwo niemieckie.

Kończąc mówca podkreśla z 
mocą:

W niezwyciężonej potędze Kra 
ju Rad, nierozerwalnej jedności 
obozu pokoju, słuszności sprawy, 
o którą walczymy, tkwi nasza si­
ła, w tym tkwi pewność naszego 
zwycięstwa.

W 7 rocznicę wyzwolenia stoli­
cy jeszcze mocniej skupimy 
nasze siły w dziele pokojowego 
budownictwa w dziele budowy 
naszej socjalistycznej stolicy, w 
dziele budowy jej wspaniałej 
przyszłości.

Niech żyje nasza stolica War­
szawa i jej bohaterska klasa ro­
botnicza!

Niech żyje Związek Radziecki i 
jego potężna armia — wyzwoli 
cielka naszej stolicy!

Niech żyje przewodnik dzieła 
budowy socjalistycznej Warsza­
wy — Prezydent naszego państ­
wa, Tow. Bierut!

Niech żyje chorąży obozu po­
koju — wielki przyjaciel* naszego 
narodu i jeprn stolicy Warszawy 
— Tow. Stalin!

Przemówienie przewodniczące­
go Prezydium St. Rady Narodo­
wej zebrani przyjmują żywioło­
wymi, gorącymi oklaskami i o- 
krzykami na cześć Związku Ra­
dzieckiego i jeffo genialnego wo 
dza Józefa Stalina. Zrywają się

Wraz z całą postępową ludzkością 
naród polski czci pamięć

Włodzimierza Lenina
WARSZAWA (PAP). 21 stycznia br. mija 28 lat od dnia 

śmierci Wlodzimie ••/> ten ^ największego geniusza ludzkości, 
twórcy partii bolszewickiej i pierwszego na sweecie państwa 
socjalistycznego, wodza mas pracujących całego świata.

towarzyszy walk twórcy Wielki© 
go Października.

Cykl zdjęć Lenina wśród czer- 
wónogwardzistów, robotników I 

TPP-R, przygotowują akademie, chłopów mówi o ścisłej łączno- 
zebrania, wieczornice, poświęco ści genialnego wodza z masami 
ne życiu i działalności Lenina, j ludowymi.
Tworzą się zespoły wspólnego: Jedno ze zdjęć przedstawia nie
czytania życiorysu Lenina, współ kończący się potok ludu pracu- 
nego studiowania poszczególnych jącego, który idzie do mauzole- 
jego dzieł. Organizacje TPP-R urn Lenina, aby złożyć hołd pa„ 
wydają specjalne gazetki ścień- mięci swego ukochanego wodza, 
ne, organizują wystawy, które | Historyczny moment złożenia 
ukazują Lenina, jako organiza-j przez Józefa Stalina, genialnego
i — ^ n T"Y f ln ń/l r.1 1 L »1 1. ^ntlT\łn Y. Anlno

Wraz z całą postępową ludz­
kością naród polski czci pamięć 
wielkiego Lenina. Miliony Po­
laków, zrzeszonych w kołach

wników PPR z tego terenu, jed­
nego z pierwszych organizato­
rów Gwardii Ludowej i Armii 
Ludowej w tym obwodzie, Leo­
na Laska — postanowiła godnie 
uczcić rocznicę powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej.

„Fakt, że zakłady nasze noszą 
imię Leona Laska — powiedział 
na zebraniu załogi tkacz Tade­
usz Jóźwiak zobowiązuje nas do 
wzmożonej walki o pokój i so­
cjalizm, walki, do której nas mo 
bilizuje i w której nam przewo­
dzi PZPR — kontynuatorka Pol 
skiej Partii Robotniczej”.

Jednocześnie tkacz Tadeusz 
Jóźwiak postanowił wzmóc wy­
dajność präcy i wykonać w sty­
czniu br. 20 tys. wątków ponad 
plan. Jego śladem poszli czoło­
wi tkacze zakładów: Alfred Si­
kora i Stanisław Bożek,

Włókniarze Zakładu im. Tade­
usza Rychlłńskiego w Bielsku 
podjęli na uroczystej masówce 
zobowiązania produkcyjne, któ­
rych ogólna wartość wynosi ok. 
450 tys. zł.

Ponad 100 tys. zł. wyniesie 
wartość produkcji, którą zobo­
wiązali się dać ponad plan m!e 
sięczny w lutym br. robotnicy 
Zakładów Włókienniczych im. 
Findera w Bielsku.

Pracownicy służby ruchu st. 
kol. w Lubi nie postanowili ze­
brać 10 ton złomu żelaznego na 
swym terenie. Uzyskane za 
sprzedany złom pieniądze posta­
nowili kolejarze wpłacić na Fun 
dusz Odbudowy Stolicy.

Pierwsi wśród robetnków roi 
nych w woj. gdańskim powzięli 
zobowiązania dla uczczenia 10 
rocznicy powstania PPR warsz 
tatowcy zespołu PGR Pętkowice 
w pow. wejherowsk'm. Postano 
wili oni m. in. zwiększyć ilość 
remontów, wykonywanych włas­
nymi siłami, odciążając tym sa­
mym poważnie warsztaty TOR, 
oszczędniej gospodarować częś­
ciami zamiennymi oraz przystą­
pić do produkcji części zamien­
nych z posiadanego złomu. O- 
gólna wartość zobowiązań war­
sztatowców z zespołu Pętkowice 
przekracza 39 tys. zł.

Zobowiązanie zespołowe pod­
jęli również warsztatowcy z

, . , , , . , - raz po raz okrzyki na cześć lu-
stąpimyd°_ budowy pierwszych Wojska Polskiego i naj-

n i po ziem yc . wyższego zwierzchnika sił zbroj-
W dalszym ciągu mówca przy- nych _ Preaydenta R. P. Boles­

ława Bieruta, na cześć Marszałka 
Polski Konstantego Rokossow­
skiego.

Sekretarz Prezydium Stołecz­
nej Rady Narodowej Włodzimier,z 
Fedorowicz odczytuje teksty de-wia oprawców winnych zbrodni 

zniszczenia naszego kraju i na­
szej stolicy — Warszawy.

Świadomość tego jeszcze bar 
dziej wzmaga nienawiść mas pra­
cujących Polski i naszej stolicy 
do anglo - amerykańskich podże 
gaczy wojennych i ich pachoł­
ków spod znaku Adenauera, a 
równocześnie jeszcze bardziej po 
głębia naszą więź braterstwa z 
masami pracującymi NRD, które 
wiodą walkę przeciw remllita-

tora Rewolucji Październikowej, 
budowniczego państwa socjalisty 
omego, wielkiego przyjaciela Pol 
ski.

Dużą pomocą w organizowaniu grafia zbioru, 
wystaw jest specjalny album, 
wydany przez Zarząd Główny To 
warzy stwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej. Album zawiera fo 
tografie i reprodukcje obrazów, 
ukazujących Len na w różnych 
okresach jego walki.

Dokumentalne fotografie przed 
stawiają m. in. miejsca w Pol­
sce, gdzie Lenin przebywał i

kontynuatora dzieła Lenina 
przysięgi wierności ideałom, któ­
rym Lenin poświęci! swe życie —■ 
przypomina nam ostatnia foto-

Czesław Babiński 
miifstrem budownictwa 

przemysłowego
WARSZAWA (PAP). Prezydent

^__ _ RP mianował dotychczasowego
działał w latach 1912 - 19Ü, przy; kierownika Ministerstwa Budo- 
gotowując rewolucję 1917 roku. wnictwa Przemysłowego, ob. dr 

Kilka fotografii pokazuje nam nauk techn. Czesława Babińskie 
Lenina razem z Feliksem Dzier- go ministrem budownictwa prze 
żyńskim, jednym z najbliższych myślowego.

Bezpieczeństwo Polski - 
jest bezpieczeństwem Franci

PARYŻ (PAP).>Jak już donosi­
liśmy, w Paryżu zakończyły się 
obrady pierwszej krajowej konfe 
rencji Stowarzyszenia Obrony 
Granic na Odrze i Nysie z udzia 
łem 700 delegatów, licznych oso­
bistości francuskich i przedstawi­
cieli organizacji demokratycz­
nych. Szczególnie duże wrażenie 
wywołało przemówienie ks. Bou- 
lier, który oświadczył m. in 
„Granica na Odrze i Nysie jest 
granicą pokoju. Kto jest za poko­
jem, ten musi wystąpić przeciw­
ko wszelkim próbom kwestiono­
wania granicy na Odrze i Nysie“. 

Kapitan marynarki i znany pi- 
zwiarana tematycznie z rocznicą1 sarz de Villefesse przedstawił w 
wyzwolenia stolicy. | swym przemówieniu metody,

pes.z do Generalissimusa Józefa 
Stalina, Prezydenta R. P. Boles­
ława Bieruta i Marszalka Kon­
stantego Rokossowskiego. Zgroma 
dzeni przyjmują depesze długo­
trwałymi manifestacyjnymi oklas 
kami.

Po części oficjalnej uroczysto­
ści odbyła się część koncertowa,

przy pomocy których militaryści 
pruscy usiłowali german! zować 
polskie ziemie zachodnie. Nie o- 
sięgnęli jednak nigdy tego oelu.
Gdy jest się Francuzem — wszy­
stkie względy patriotyczne naka­
zują obronę praw narodu polskie 
go do swych ziem — mówi! Vil­
lefesse, przypominając więzy 
krwi i przyjaźni, łączące od wie­
ków naród polski z francuskim.

Wskazując na konieczność zje­
dnoczonej walki Francuzów prze 
.ciwko zbrodni remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich — de Villefesse 
zakończył: „Bezpieczeństwo Pol­
ski jest bezpieczeństwem Fran­
cji.“

Na prowokację amerykańskich podżegaczy wojennych 
odpowiemy wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym

Ludzie pracy ostro piętnują plany wskrzeszenia Wehrmachtu
WARSZAWA (PAP). Na niezliczonych zebraniach, które od­

bywają się w całym kraju, ludzie pracy ostro potępiają cyniczne 
oświadczenie agentów imperialistycznych z Bonn o uzbrojeniu 
1.250 tys. młodych Niemców, którzy mają tworzyć trzon nowego 
Wehrmachtu.

Zespoły, brygady i cale załogi, aby dać godną odprawę pod­
żegaczom wojennym, postanawiają zwiększać i udoskonalać pro­
dukcję.
Głosami potępienia i oburzę- Stalina odbyło się 6 wielkich wie 

nia rozbrzmiewają oddziały pro- ców. Załoga podczas wieców wie

tia Robotnicza wiedzie dziś masy pojyy Nowa Wieś w pow. lębor- 
pracujące naszego kraju w walce, skim. Postanowili oni skrócić 
o pokojowe socjalistyczne budo- 0 przeszło 1.500 godzin remonty 
wnictwo. To wreszcie głęboki pa ciągników, demontaż i naprawy 
triotyzm, który w naszej wyzwoj sprzętu, podejmując się wykonać 
lor^j od jarzma kia- ego ucis-jswe prace zamiast do 29 lutego 
ku ojczyźnie. jest olbrzymią! — do 22 lutego br. i

dukcyjne hut, fabryk i kopalni 
śląskich. Górnicy kop. „Polska“ 
w uchwalonej na zebraniu rezo­
lucji oświadczają: „Wzmożonym
wysiłkiem i realizacją naszych 
planów produkcyjnych damy go­
dną odpowiedź podżegaczom wo­
jennym spod znaku dolara i swa 
styki“. Przodownik pracy, walco- 
wnik Spałek na masówce w hu­
cie „Baildon“ oświadczył: „Na
każdy zbrodniczy wyczyn amery­
kańsko-hitlerowskich podżegaczy 
wojennych odpowiemy po robo- 
ciarsku: więcej stali, więcej su­
rówki, więcej wyrobów hutni­
czych dla budowy siły naszej oj­
czyzny, mocnego ogniwa świato­
wego obozu pokoju."

Kochami! naszlą 
Lutloiuą Ofcziiznę — 

nienawidzimy 
jej wroRÓtu

Również społeczeństwo Łodzi 
na dziesiątkach wieców i masó­
wek wyraziło swą nienawiść do 
amerykańskich podżegaczy wo­
jennych, mocodawców neohitle­
rowskich szowinistów z Bonn. 
W Zakładach Włókienniczy ci) an.

lokrotnie manifestowała na. cześć 
chorążego obozu pokoju — Józe­
fa Stalina. „Wrogowie pokoju są 
w błędzie, jeśli mają nadzieję, że 
zahamują wspaniały marsz na­
przód Związku Radzieckiego i 
krajów, budujących nowe życie 
Nie pomoże im armia najmitów 
hitlerowskich. Nas nic nie złamie. 
W odpowiedzi na ich prowokacje 
jeszcze bardziej zwiększymy siły 
naszej ojczyzny“ — powiedział 
tkacz Jan Mendel.

Załoga Widzewskiej Fabryki 
Maszyn Włókienniczych zorgani­
zowała masówkę w hali fabrycz 
nej przy warsztatach. „Nasze ma 
szyny tętnią dziś przyspieszonym 
rytmem — oświadczył robotnik 
Siediak — czujemy też drugi 
rytm naszych robotniczych serc. 
Mówimy to, co mówią nam nasze 
serca: kochamy naszą Indową oj­
czyznę, nienawidzimy jej wro­
gów. Budować będziemy z całym 
oddaniem siłę Polski Ludowej".

Obóz pokoju — to 
nieziDpciężona zapora

Wielotysięczne rzesze robotni­
ków 1 robotnic w dziesiątkach 
zakładów pracy całego Wybrzeża,

ostro protestowały przeciwko 
zbrodniczym projektom tworze­
nia neohitlerowsikiego Wehrmach 
tu. Bronisława Rudnik, przodują 
cy majster Szczecińskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego, po 
wiedziała: „Dziś lud cały broni 
pokoju i mocno nienawidzi ame­
rykańskich imperialistów, odbu­
dowujących hitlerowski Wehr­
macht. Potężniejący obóz pokoju, 
który skupia ludzi wszystkich 
kontynentów — to zapora, której 
nie pokonają szaleńcy z Waszyng 
tonu i Bonn“.

Załoga Fabryki Lokomotyw w 
Chrzanowie, która postanowiła 
skrócić wykonanie swego zobo­
wiązania, podjętego ku czci 10 
rocznicy powstania PPR, o dwa 
dni, jednomyślnie przyjęła rezo­
lucję, stwierdzającą m. in.: „W
odpowiedzi na poczynania amery 
kańskich imperialistów i ich pa­
chołków z Bonn, postanawiamy

wzmocnić czujność, gdyż wrogo­
wie naszego kraju nasyłają szpie 
gów i diywersantów. Zobowiązu­
jemy się jeszcze silniej skupić się 
wokół naszej partii i rządu ludo­
wego — wokół Prezydenta Bie­
ruta.“

W stolicy masówki odbyły sdę 
m. in. w ministerstwach. W Mi­
nisterstwie Przemysłu Ciężkiego 
urzędnik Szulc oświadczył: „Od
dnia Rewolucji Październikowej 
kapitaliści nie mogą spać spokoj 
nie. Dręczy ich myśl, że coraz 
więcej ludzi na świecie pragnie 
uwolnić sdę od jarzma ucisku 1 
wyzysku. Dlatego dziś od nowa 
zaczynają oni zbroić neohitlerow 
skich zbrodniarzy. Nie wiele na­
uczyła ich lekcja historii. Niech 
pamiętają jednak, że niepokonaną 
siłę stanowią narody, pragnące 
pokoju, i setki milionów ludzi na 
całym świecie, nienawidzących 
wojny.“

B/li oficerowie hitlerowscy 
„zalążkiem“ wskrzeszanego Wshrancfciy

NOWY JORK (PAP). Korespon 
dent „New York Times“ donosi 
z kwatery głównej Eisenhowera, 
że rząd Adenauera, na polecenie 
władz amerykańskich, opracował 
już projekt ustawy o powszech­
nej służbie wojskowej w Niem­
czech zachodnich. Przed wprowa 
dzeniem w życie tego projektu 
przewiduje się ochotniczy zaciąg 
60 tys. byłych oficerów hitlerow­
skich, którzy stanowię imają za­

lążek zawodowych kadr wskrze­
szanego Wehrmachtu.

W sztabie Eisenhowera — pisze 
..New York Times“ — opracowa­
no projekt organizacyjny Wehr­
machtu, który ma się składać w 
pierwszym etapie z 12 dywizji, w 
tej liczbie 9 dywizji pancernych 
i S dywizji zmotoryzowanej pie­
choty. Nadto wojska lotnicze li­
czące na początku 1.500 samolo­
tów bojowych.
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Partia walki z faszyzmem
Pierwsze dwa lata okupacji upłynęły pod znakiem zwycięstw 

Hitłera. Hitlerowski faszyzm, niczym potworny pająk, wysysał 
siły z całej Europy, pęczniał, rósł, zbierając siły do najazdu na 
Związek Radziecki.

Naród polski krwawił. Dziesiątki tysięcy patriotów ginęło w 
katowniach Gestapo i hitlerowskich obozach koncentracyjnych. 
Setki tysięcy ludzi, wyrzuconych z rodzinnych domów, szukało da 
chu nad głową. Masy ludowe cierpiały głód, nędzę, poniżenie.

Ze ścian i murów krzyczało 
wrogie hasło: „Wszystkie koła
muszą się kręcić dla zwycięstwa“. 
Ale nie wszystkie koła kręciły się 
„dla zwycięstwa“ hitleryzmu. 
Niewidzialne ręce sypały piasek 
w łożyska maszyn, zdzierały izo­
lację z przewodów elektrycznych, 
przecinały pasy transmisyjne. Ro 
botnicy, niezorganizowani jeszcze 
w partię, walczyli przy pomocy 
sabotażu. Naród nie poddał się 
klęsce. Naród czekał na wyzwo­
lenie i pragnął o nie walczyć.

Kto miał go do tej walki popro 
wadźlć?

Ci, którzy przed wrześniem 
„dzierżyli ster nawy państwo 
wej“ przybili do zacisznej przy­
stani londyńskich gabinetów. Bu 
rza dziejowa zepchnęła ich tam, 
gdzie już od dawna znajdować się 
powinni — na margines-historii. 
Ich zwolennicy w kraju nie my­
śleli o walce — „urządzali się“, 
zabezpieczając swoje prywatne 
interesy i łowiąc ryby w mętnej 
wodzie okupacyjnego bajora.

Nie burżuazja miała poprowa­
dzić naród do walki. Doprowadzi 
ła go już bowiem do gospodarczej 
niewoli w międzywojennym dwu 
dziestoleciu, do tragicznego wrześ 
nia. Walką o wyzwolenie mogli 
pokierować jedynie ci, którzy od 
ponad pół wieku walczyli o Pol­
skę wolną od społecznego i naro­
dowego ucisku, przeciwko któ­
rym ze szczególną nienawiścią 
zwracał się okupant — ludzie 
fabryk i warsztatów, klasa robot­
nicza

PPR poprowadziła 
masy pracujące 

do walki o wyzwolenie
Robotnicy i rewolucyjni in­

teligenci — przeważnie dawni 
członkowie KPP, pierwsi po­
częli skupiać się w drobne, 
lecz ożywione bojowym du­
chem grupy i koła, stawiające 
sobie za cel walkę z faszyz­
mem. A

Pierwsze zwycięstwa Armii 
Czerwonej, rozpoczynające się 
od pamiętnej ofensywy pod 
Moskwą, podsyciły pragnienie 
walki. Grupa działaczy robot­
niczych x Marcelim Nowotką

OV died

Szansa zwycięstwa 
rybaków

Zaledwie cztery kutry arkowskie 
dnia 15 km. znajdowały się na po­
łowach. Wczoraj sytuacja była jeszcze 
gorsza, bo kutry wobec sztormu nie 
mogły opuszczać portu, na dziś PIHM 
zapowiadał wichurę o mocy 9 st. Beau 
forta. Pięć dni sztormowych było w 
pierwszej połowie miesiąca tak, że do 
16 bm. „Arka“ wykonała Swój bieżą­
cy plan operatywny zaledwie w 31,4 
proc.

Coprawda rybacy z „Arki“ odbyli 
specjalną naradę w związku Z zaniże­
niem wykonawstwa planu na skutek 
Nieprzychylnych warunków atmosfe­
rycznych i załogi postanowiły trzymać 
nadal kutry w pełnym pogotowiu „bo 
jowym“; by z chwilą przycichnięcia 
sztormu bez zwłoki wyruszyć na mo­
rze. Ustalili bowiem, że dla pełnego 
wykonania planu styczniowego potrze 
ba jeszcze min. 10 dni połowowych.

Jest to sprawa nie tylko pań­
stwowego kombinatu. Na całym Wy­
brzeżu nie powinno być rybaka, który 
by nie poczuwał się do obowiązku na 
tychmiastowego wyjścia w połów 
chwilą zaistnienia dogodnych warun 
ków atmosferycznych.

Stąd deklaracje połowu niedzielnego 
staną się jutro — pojutrze kamieniem 
probierczym obywatelskiej postawy 
każdego rybaka, (tka.)

na czele organizuje w stycz­
niu 1942 r. Polską Partię Ro­
botniczą. Jednoczy ona roz­
proszone dotychczas koła, gru 
py i organizacje robotnicze, 
staje na czele klasy robotni­
czej, na czele narodu.

O co walczy PPR?
Formułuje to już pierwsza, 
styczniowa odezwa PPR: „Pol 

ska Partia Robotnicza wzywa do 
walki o wolną i niepodległą Pol 
skę, w której naród sam o swo­
ich losach stanowić będzie, o Pol 
skę, w której nie będzie faszyz­
mu, ani ucisku obszarniczego... 
nie będzie głodu, nędzy i bezro­
bocia“.

W deklaracji programowej PPR 
z r. 1943 czytamy: „Wyzwolona
spod jarzma hitlerowskiego Pol 
ska nie będzie 1 nie może być 
Polską sprzed 1939 r., w której 
masy pracujące miast i wsi były 
odsunięte od władzy, od decydo­
wania o losach kraju i narodu.... 
Przyszła niepodległa Polska nie 
może być prywatnym folwar­
kiem pasożytniczej, wstecznej i 
reakcyjnej warstwy, za której rzą 
dy naród polski zapłacił najdroż­
szą ceną, bo utratą niepodległo­
ści“...

Front narodowy 
uczciwych Polaków
Do walki z hitlerowskim fa­

szyzmem zmobilizować trzeba ca­
ły naród. Dlatego w swej pierw­
szej odezwie PPR stwierdza: „W 
tej decydującej chwili przed ca­
łym narodem staje zagadnienie 
zjednoczenia wszystkich sił do 
walki z okupantem na śmierć i 
życie, zadanie utworzenia frontu 
narodowego do walki o wolną i 
niepodległą Polskę“.

I wokół PPR — partii kla­
sy robotniczej, formuje się 
front narodowy, złożony z u- 
czciwych Polaków, patriotów, 
pragnących walczyć ze zniena 
widzonym okupantem. Wyra­
zem tego frontu było powsta­
nie politycznej reprezentacji 
narodu polskiego — Krajowej 
Rady Narodowej pod przewo­
dnictwem Bolesława Bieruta. 

Burżuazja i obszarnictwo do­
kładały wszelkich wysiłków, aby 
rozbić front narodowy, aby zni­
szczyć PPR. Szczególne nasilenie 
tej entynarodowej działalności re 
akcji dało się zaobserwować od 
momentu, gdy stało się jasne, że 
Związek Radziecki rozbije ma­
chinę wojenną faszyzmu i przy­
niesie Polsce wyzwolenie.

Dziś wiemy już, jak ohydnych 
metod używała reakcja w walce 
przeciwko narodowi. Współpraca 
z Gestapo, mordowanie działa­
czy postępowych, wydawanie na 
łup okupantowi całych wsi „po­
dejrzanych“ o sprzyjanie lewicy 
— oto kilka tylko przykładów 
z obfitego rejestru zbrodni. Pod 
pozorem walki z okupantem bur­
żuazja prowadziła walkę z włas­
nym narodem. Zastosowano per­
fidne metody dywersji — reakcja 
stworzyła „Radę Jedności Naro­
dowej“, „Centralny Komitet Lu­
dowy“, „WRN“, aby odciągnąć 
demokratów polskich od walki o 
wyzwolenie ojczyzny, sprowadzić 
ich na drogę zdrady narodowej.

Ale dzięki rewolucyjnej czuj 
ności dzięki niezłomnemu 
przestrzeganiu zasad marksiz­
mu - leninizmu, PPR zwalcza 
kapitulanckie i nacjonalistycz 
ne tendencje, które później 
wypłynęły na wierzch, jako go 
mółkowszezyzna. Ani na cal 
nie zboczyła PPR z właściwej

drogi — drogi prowadzącej do 
narodowego i społecznego wy­
zwolenia Polski.

Historia potwierdziła słuszność 
tej drogi. Pod ciosami bohater­
skiej Armii Czerwonej kruszy się 
armia hitlerowska. Na pierw­
szym skrawku wyzwolonej ziemi 
polskiej powstaje PKWN i wyda­
je dziejowej wagi manifest, w 
którym formułuje podstawy Pol­
ski Ludowej. W kilka miesięcy 
później Armia Czerwona i wal­
czące u jej boku oddziały Od­
rodzonego Wojska Polskiego 
wyzwalają stolicę, a wreszcie ca­
ły kraj. Polska odradza się, jako 
państwo niezawisłe, w którym 
władzę sprawuje lud pod prze­
wodnictwem klasy robotniczej.

Zwycięska praca 
dla pokoju

Przed narodem staje zadanie 
odbudowania straszliwych znisz­
czeń wojennych. W pracy nad 
odbudową przewodzi PPR. Sym­
bolem jej przewodnictwa mogą 
stać się dzieje Warszawy. Stolica 
nasza była tak bestialsko zniszczo 
na przez faszystowskich zbrodnia 
rzy, że ludzie słabego ducha 
chcieli przenieść stolicę do inne­
go, niezniszczonego miasta. Ale 
nie pozwoliła na to PPR. Zmobi­
lizowała ona naród do odbudo­
wy stolicy. Muranów, Mokotów, 
Żerań, MDM, wspaniałe gmachy 
publiczne i robotnicze osiedla 
mieszkaniowe nowej, sócjaiistycz 
nej Warszawy świadczą dziś, jak 
słuszne były wtedy wskazania 
PPR.

W latach odbudowy rodzima i 
międzynarodowa reakcja nie za­
przestały wrogiej działalności. 
Bandy leśne i przewodząca im 
mikołajczykowska agentura ame­
rykańskiego imperializmu, dy­
wersja WRN-owska, brudna ro­
bota szpiegów i agentów między 
narodowego wywiadu — oto prze

szkody, z jakimi zwycięsko wal­
czyła PPR.

Siłę jej stanowiło to, że wy­
rastała z klasy robotniczej i na 
niej się opierała, że umacniała so 
jusą robotniczo - chłopski, że 
niezłomnie strzegła zasad mark­
sizmu - leninizmu, że korzystała z 
przebogatych doświadczeń wiel­
kiej, bohaterskiej WKP(b). Dzię­
ki temu potrafiła poprowadzić na 
ród w trudnych powojennych la­
tach. Dzięki temu w ostrej walce 
z pozostałościami socjaldemokra- 
tyzmu, oportunizmu i sekciarst­
wa doprowadziła do zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego, któ 
re było ukoronowaniem działal­
ności PPR.

W ciężkich latach okupacji 
zjednoczeni we froncie naro­
dowym walczyliśmy o wyzwo­
lenie ojczyzny. Dzisiaj, pod 
przewodem PZPR — konty­
nuatorki wielkiego dzieła PPR 
— zjednoczeni w narodowym 
froncie walki o pokój i Plan 
Sześcioletni — ofiarnie pracu­
jemy po to, aby nasza ojczyz­
na stawała się coraz mocniej 
szym ogniwem łańcucha naro­
dów walczących o pokój. 

Miejsce hitlerowskiego faszyz­
mu zajął dziś faszyzm amerykań­
ski, który skrwawioną ziemię ko­
reańską uważa za przedpole bit­
wy przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej. Ale wie­
my, jak walczyć z faszyzmem. 
Wiemy, że o losach ludzkości de­
cydują nie zbrodnicze pakty ludo 
bójców, grożących wojną, lecz 
narody, umacniające swą potęgę 
pokojową pracą. Dziesiąta roczni­
ca powstania bohaterskiej PPR 
mobilizuje cały naród do zwięk­
szenia wysiłku w tej pracy. Pra­
cujemy nad rozbudową i rozkwi­
tem naszej ojczyzny z niezłom­
nym przekonaniem, że w walce o 
spętanie rąk podżegaczom wojen 
nym, o ocalenie pokoju — zwy­
ciężymy. Z. S.

[POWSZEDNI
DZIEŃ KRAJU RAD

Modele z masy plastycznej
Ponieważ modele do precyzyj 

nych odlewów wykonywane do­
tąd — jako wiadomo — z wos­
ku, łatwo się deformują z uwa. 
gi na miękkość materiału, szcze­
gólnie przy dłuższym przecho­
wywaniu i w okresie większych 
wahań temperatury, uczeni ra­
dzieccy zaczęli zastanawiać si? 
nad materiałem zastępczym dla 
precyzyjnych odlewów.

Zespołowi uczonych leningradz 
kiego naukowo - badawczego in­
stytutu udało się stworzyć tanią 
masę plastyczną do wykonywa­

nia modeli. Badania i doświąd- 
czenia wykazały doskonałe zale­
ty eksploatacyjne wynalezionej 
masy: posiada ona trwałość, od­
porność na zmiany temperatury 
i jest łatwo topliwa.

Zalety nowej masy umożliwia 
ją zorganizowanie seryjnej pro­
dukcji wyrobów. Modele do 
precyzyjnych odlewów, wykona­
ne z masy plastycznej, znajdą za 
stosowanie w różnych gałęziach 
budowy maszyn i w przemyśle 
narzędziowym.

Nowy typ statku holowniczego
W moskiewskiej stoczni okryto 

wej zbudowany został nowy sta­
tek holowniczy, różniący się zna 
cznie od parowców i motorow­
ców, używanych w żegludze rze­
cznej. Projektodawcą jest lau­
reat Nagrody Stalinowskiej inż. 
Turków.

W przeciwieństwie do przyję­
tego ogólnie sposobu holowania 
statek przystosowany jest do 
pchania barek. Zamiast steru 
kierowanie odbywa się* przy po­
mocy specjalnej nasadki zwrot­
nej. Na statku umieszczone jest 
urządzenie, które reguluje ruch 
całego pociągu holowniczego.

Holownik posiada silnik mocy 
150 KM, co pozwala mu na 
pchanie barek z szybkością prze 
ciętnego motorowca towarowego. 
Punkt kierownika holu znajduje 
się na pchanych barkach, a samo 
kierowanie odbywa się z pokła­
du holownika. Łączność pomię­
dzy statkami utrzymana jest dro 
gą telefoniczną.

Specjalna komisja zatwierdzi­

ła holownik do eksploatacji już 
w bieżącym sezonie. (ak)

Nowa gałą!
gospodarki
bułgarskie}

W Bułgarii szybko rozwija się 
budownictwo okrętowe.

Załoga stoczni im. Dymitrowa 
w mieście Stalin wykonała rocz­
ny plan produkcyjny za 1951 r. 
w ciągu 11 miesięcy. W stoczni 
tej wodowano w roku ubiegłym 
15 statków.

W tych dniach odbyło się wo­
dowanie wielkiego statku pełno­
morskiego — „Dymitr Kondow“. 
Jest to już drugi statek pełnomor 
ski, spuszczony na wodę w stocz­
niach miasta Stalin.

(PAP)

Spółdzielczość produkcyjna wiedzie chłopów 
do dobrobytu, wyższej kultury, do socjalizmu

Członkowie spółdzielni dzielą swój roczny dochód
Styczeń jest miesiącem, w którym spółdzielnie produkcyjne 

sporządzają bilansy zamknięcia" rocznej zespołowej pracy, ustala 
ją wysokość dniówki obrachunkowej i dzielą roczny dochód w na 
turaliach i gotówce.

Już 146 spółdzielni produkcyjnych w naszym województwie 
dzieli w tym roku owoce wspólnej pracy, co w zestawieniu z ze­
szłorocznymi siedemnastoma jest wielkim krokiem naprzód w soc­
jalistycznej przebudowie wsi.

ZNACZNIE SKRÓCILI CZAS 
PRZEŁADUNKU

W ostatnich dniach trymerzy z od­
cinka III w porcie gdyńskim znacz­
nie skrócili czas załadunku trzech 
Statków. Przy załadunku „Marianne“ 
(bandera fińska) ładując 5327 ton wę 
8la i 420 ton bunkru, zaoszczędzili 
oni 40 proc. czasu dozwolonego. Szcze 
golnie wyróżnili się brygadzista Leon 
Rasmus i trymer Jan Guziński,

Do zaoszczędzenia, f)0 proc. czasu 
załadunku statku „Zita“ w dużej mie 
rze przyczynili się Józef Wroński 
I Aleksander Rzepka, zaś do oszczęd­
ności 95 proc. czasu przy załadunku 
statku „Ariel“ — Bronisław Truszkow 
ski i Stefan Cynisz. „Zita“ 1 „Ariel“ 
to statki szwedzkie.

SPAWACZ WIERZBICKI MIESZKA 
WYGODNIE

W 4 kwartale 1951 r. stoczniowcy 
szczecińscy otrzymali przeszło 100 no­
wych izb mieszkalnych w osiedlu wo­
jewódzkim, na Pogodnie, oraz nowo­
czesny hotel o 40 izbach w Drzetówie.

M. in. mieszkanie otrzymał wielo­
krotny racjonalizator, mistrz spawal- 
ni ze stoczni szczecińskiej Mieczysław 
Wierzbicki.

Wraz z rodziną mieszkałem do 
niedawna w jednopokojowym miesz­
kaniu. Obecnie Otrzymałem dwa pięk 
a« pokoje z kuchnią, wyposażone w 
centralne ogrzewanie, gaz, światło i ła 
zlenkg. świadczy to najlepiej o opiece,

jaką rząd nasz otacza robotników — 
oświadczył Wierzbicki.

Takich jak Wierzbicki Stoczniow­
ców, mieszkających obecnie w nowo­
czesnych domach, z każdym dniem 
jest coraz więcej.

ULEPSZENIE PRODUKCJI 
STOCZNIOWEJ

Dążąc za przykładem postępu tech­
nicznego w radzieckich zakładach 
przemysłowych, nasze stocznie urucho 
miły ostatnio warsztat metalizacyjny 
Jest to oddział, w którym metodą na­
tryskową pokrywa się powierzchnię 
wyrobów powłoką metalową.

Uruchomienie nowego procesu tech 
nologicznego jest m. in. zasługą tech 
nologa E. Mausolfa, kierownika La­
mentowicza, spawacza Fr Wierzbickie 
go, tokarza Ed. Matusiaka i Wielu 
innych stoczniowców, którzy swą pra 
cę włożyli czy to w budowę, czy też 
w produkcję gotowego oddziału me­
talizacyjnego.

RYBACY PODEJMUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA

Na odbytej dnia 15 bm. naradzie 
załogi kutrów spółdzielni „Jedność 
Rybacka“ zobowiązały się dla uczcze­
nia 10 rocznicy powstania PPR wyło­
wić dodatkowo po 1 tonie ryby na 
każdy kuter w ciągu miesiąca lutego.

Przyniesie to fla kraju dodatko,, 
ryby w wartości ponad 39 tys. zł.

Na rezultaty zespołowej pracy 
— dniówkę obrachunkową z nie 
cierpliwością i ciekawością ocze­
kują nie tylko członkowie spół­
dzielni produkcyjnych, ale i oko 
liczni mało i średniorolni chłopi, 
którzy na podstawie rocznych bi­
lansów będą mogli namacalnie 
przekonać się, że kolektywna go 
spodarka przynosi większe ko­
rzyści.

Lepsza praca — 
większy} dochód
Jak wynika z dotychczaso­

wych danych, dochód człon­
ków w większości spółdzielni 
jest w tym roku znacznie wyż 
szy od dochodu chłopów, pra 
cujących indywidualnie. Dnió 
wka obrachunkowa została 
już obliczona w 122 spółdziel­
niach produkcyjnych naszego 
województwa i kształtuje się 
w zależności od poziomu gos­
podarki, od uświadomienia i 
starań członków, od kierun­
ku obranego w produkcji i ra 
cjonalnej gospodarki finanso­
wej.

Najwyższą dniówkę obrachun­
kową uzyskano w spółdzielni w 
Tolkmicku, gdzie wynosi ponad 
38. zł plus naturalia. Spółdzielnia 
w Tolkmicku (III typu) osiągnę­
ła tak wysokie rezultaty dzięki 
produkcji warzywniczej i sadow- 
niczej. Na powierzchni 3,80 ha za 
sadzono pomidory, które przynio 
sły piękny plon 157 q z hektara. 
Również i kapusta udała się dob­
rze, dając 122 q., a ogórki 17,63 
q. z ha. Wysokie plony pozwoli­
ły na uzyskanie pięknego docho 
du, z którego — zgodnie ze statu 
tern spółdzielni — odłożono fun 
dusz inwestycyjny 12.213 zł, a na 
fundusz społeczny 6.106 zł. 52 gr. 
Warto przy tym nadmienić, że 
spółdzielnia w Tolkmicku była 
główną dostarczycielką warzyw 
na rynek elbląski, skutecznie wal 
cząc z próbami śrubowania cen 
przez prywatnych ogrodników.

Rośnie zamożność 
członków spółdzielni

Spółdzielnia produkcyjna w 
Gnojewie uzyskała dniów7kę obra 
chunkOwą w wysokości 30 zł. 83 
gr. Co to znaczy? To znaczy, że 
przeciętny roczny dochód rodzi­
ny wynosi 5.190 łl. w gotówce, 

i 7,01 q. żyta, 17,77 q, psaenicy.

7,91 q. jęczmienia nie licząc pa 
szy dła bydła.

Tyle wynosi przeciętna, ale wie 
lu członków7 spółdzielni uzyska­
ło znacznie większe dochody.
Weźmy na przykład rodzinę Wła 
dyslawa Jagły, która -wyrobiła 
482 dniówki obrachunkowe. O 
trzymała ona gotówką 8.325 zł 
50 gr., a w naturaliach: 11,24 q. 
żyta, 28,5 q. pszenicy, 12,68 q, 
jęczmienia, 13,46 q. ziemniaków, 
nie licząc paszy dla bydła, jak 
siano, buraki pastewne, lucerna, 
wysłodki, kiszonka itp. Taki sam 
dochód miała rodzina Jeleniew- 
skiego, która wyrobiła również 
482 dniówki, niewiele niższy ro 
dżina Pawła. Dorsza, (446 dnió­
wek) i wiele innych.

Nie należy przy tym zapomi­
nać, że członkowie spółdzielni i 
ich rodziny czerpią poza tym do 
chody ze swych działek przyza­
grodowych i osobistego inwenta­
rza, jak krowy, świnie, drób itp.

Zrzeszenie Uprawy Ziemi w 
Różanach (pow. Elbląg) uchwali­
ło wydzielić ze swych zbiorów re 
zerwę siewną, pomimo, że sta­
tut zrzeszenia tego typu nie prze 
widuje takich rezerw. Dniówka 
obrachunkowa ukształtowała się 
tu wysoko, bo wynosi 17 zł. 50 
gr. w gotówce i 13,04 zł w natu- 
raliach. W Bolesławowie (pow. 
Kościerzyna) dniówka obrachun­
kowa w Zrzeszeniu I typu wy­
niosła jeszcze więcej, bo 35 zł 45 
gr.

Przykładów, świadczących 
w wzroście zamożności w spół 
dzielniacli produkcyjnych, mo 
żna wymienić znacznie więcej. 
Wzrost dochodów zależy w 
głównej mierze od jakości pra 
cy całego kolektywu, od po­
szanowania statutu spółdziel­
ni, od stopnia uświadomienia 
politycznego członków spół 
dzielni.

Tam, gdzie organizacja pracy 
niedomaga, gdzie członkowie ocią 
gają się z robotą, gdzie opieka 
wydziałów politycznych POM-ów 
nie stoi na właściwym poziomie 
— dochody spółdzielców są niż­
sze. Na obniżenie dochodów wły 
wają również błędy, popełnione 
w ubiegłych latach, jak nadmier 
ne obciążenie finansowe, niedo­
stateczne wykorzystywanie włas­
nej siły pociągowej, marnotraw­
stwo szeregu rezerw, jak np. o 
bornik itp.

Trzeba wzmóc opiekę 
nad słabszymi 
spółdzielniami

Przykładem niewłaściwej pra­
cy spółdzielni, złego ustosunkowa 
nia się ich członków do wspól­
nych zadań i kompletnego zanie 
dbania ze strony wydziału poli­
tycznego POM-u jest spółdzielnia 
III typu w Wysokim (pow. Lę­
bork), gdzie, w wypadku spłace­
nia zobowiązań spółdzielni, dnió 
wka obrachunkowa będzie niska.

A kto zawinił? Nawet nie za­
rząd, który nawoływał do pracy 
i w miarę możliwości sam wyko 
nywał najpilniejsze zadania, win
ni są przede wszystkim sami 
członkowie spółdzielni, którzy u- 
chylają się od pracy, nie wycho­

dzili w pole, zaniedbywali gospo 
darkę. Zawinił również wydział 
polityczny POM w Wicku, który 
za mało pracował, aby podnieść 
świadomość polityczną i społecz­
ną zrzeszonych chłopów.

Na szczęście przykład Wyso­
kiego jest odosobniony w naszym 
województwie i na jego błędach 
uczyć się powinni w-szyscy człon 
kowie spółdzielni.

Plony} znacznie wyższe, 
niż uj indywidualnych 

gospodarkach
Jak wynika ze sprawozdań 

przodujących spółdzielni naszego 
województwa plony na gruntach 
spółdzielczych były w tym ro­
ku znacznie wyższe, niż w sąsied 
nich gromadach, pracujących sta 
rymi, zacofanymi metodami. W 
takim Gnojewie np. zbierano 
41,69 q jęczmienia z hektara, 20 
q owsa, 22,12 q pszenicy i 19,42 
q żyta. Liczby te to przeciętna 
wydajność na wszystkich po­
lach spółdzielni. W spółdzielni 
Szropy — Niziny (pow. Sztum) 
buraki cukrowe, zasadzone na 4 
ha dawały przeciętnie 421 q z ha.

Przemysł stoczniowy kuźnią fl^ty
Przodujący oddział klasy ro 

botniczej na Wybrzeżu, odzna 
czeni przez Rząd nadaniem 
„Karty Stoczniowca“ praco­
wnicy przemysłu okrętowego 
wzmożonym wysiłkiem produ 
kcyjnym czczą 10 rocznicę 
powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej.

M. in. przy deklaracji wykona 
nia plśnu styczniowego w 140 
proc. brygada ob. Piroga z wydz. 
elektrycznego Stoczni Gdańskiej 
przyjęła nazwę „BRYGADY im. 
MARCELEGO NOWOTKI“, wią­
żąc w ten sposób postać pierwsze 
go sekretarza KCPPR z bieżącą 
walką o pokój i wykonanie zadań 
gospodarczych.

Ze Stoczni im. „KOMXTNY PA­
RYSKIEJ“ w Gdyni donoszą, iż 
łączna wartość socjalistycznych

oszczędności, wynikających z pod 
•jętych zobowiązań produkcyj­
nych, można określić na ok. 150
tys. złotych.

Entuzjazm stoczniowców, usta 
wicznie składających coraz nowe 
deklaracje „czynu rocznicowego“, 
łączy się z osobistym zadowole­
niem wobec podwyższonej z tytu 
łu „Karty Stoczniowca“ wypłaty 
poborów.

I tak 10 bm. a więc przed ty­
godniem, po raz pierwszy nastą­
piły przy kasach wszystkich stocz 
ni wypłaty według nowych, zna­
cznie podwyższonych norm. Na 
innym zaś miejscu donosimy o 
pierwszej fazie realizacji uchwa­
ły Rządu w zakresie zwiększone 
go przydziału mieszkań dla pra­
cowników przemysłu okrętowe- 
8«. iv*ł

Wysokość dniówki obraehun 
kowej wykazała indywidual­
nym chłopom, że ich sąsiedzi 
— spółdzielcy obrali właściwą 
drbgę, że kroczą odważnie po 
tej drodze nie tylko zarabia­
ją więcej, ale mają możliwoś­
ci stałego i pewnego podwyż­
szania dochodów.

Nowe inwestycje spółdzielni 
produkcyjnych, piękne przestron 
ne obory i chlewnie, solidne sto­
doły i magazyny, mnożące się 
warsztaty naprawcze, kuźnie, sto 
larnie, czy ślusarnie, a przede 
wszystkim coraz większa ilość no 
woczesnych maszyn i narzędzi 
rolniczych—świadczą o tym, że ze 
społowa praca bogaci nie tylko 
każdego z członków spółdzielni, 
ale pomnaża majątek całego kole 
ktywu.

Czyste, dobrze wyposażone 
świetlice, liczące wiele tomów bi 
blioteki, przedszkola, żłobki i 
punkty opieki sanitarnej w spół­
dzielniach produkcyjnych są 
świadectwem, że podnosi się na 
wyższy poziom stopa życiowa 
chłopa, że spółrl£ełnie zdejmując 
ciężar samotnej pracy z bark 
człowieka, przynoszą mu lepsze, 
radośniejsze życie.

Zrozumieli to indywidualni 
chłopi, a to zro m •• •nie ma wiel 
kie znaczenie dla dalszego roz­
woju spółdzielczości na naszej 
wsi, dla przyspieszenia socjalis­
tycznej przebudowy rolnictwa.

IZET
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Ówiat pracy Wybrzeża potępia 
antypolskie I antypokojowe prowokacje

marionetek amerykańskich w Bonn
Dumną manifestacją patriotyzmu i zwartości całego spo­

łeczeństwa Wybrzeża były masówki przeciwko tworzeniu przez 
podżegaczy wojennych nowego Wehrmachtu.

Ludzie pracy ostrzegli hitlerowców z Bonn, popieranych 
przez amerykańskich pretendentów do panowania nad świa­
tem, że czeka ich niechybny los Hitlera i jego bandyckiej 
szajki, która zawisła na szubienicach w Norymberdze.

Jak groźne przypomnienie dla podżegaczy wojennych pa­
dło na masówkach imię niezwyciężonej Armii Radzieckiej, 
która uratowała narody od widma hitlerowskiej zagłady.

Świat pracy Wybrzeża potępiając z pogardą szaleńcze pla 
ny amerykańskich ludobójców« tworzących armię neohitlerow 
ską, ostrzegł podżegaczy wojennych, że dzisiejsza Polska — to 
nie Polska wczorajsza z 1939 roku. Naród polski potrafi dziś 
w oparciu o sojusz z potężnym Związkiem Radzieckim, spa­
raliżować wszelkie zakusy agresorów.

Pełni ufności opuszczali ludzie pracy masówki, powtarza­
jąc bojowe hasło żołnierzy radzieckich i polskich, które ich 
wiodło aż do Berlina: GDZIE STALIN — TAM ZWYCIĘ­
STWO!

Na masówce, która odbyła się 
15 bm., ponad 1500 robotników 
Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego na Zawiślu protesto 
wało przeciwko odbudowie Wehr 
machtu.

Referat przedstawiciela KM 
PZPR ob. Władysława Sieka raz 
po raz przerywały okrzyki, pięt­
nujące politykę agresji i zbrodni­
czych knowań, prowadzoną przez 
„rząd“ w Bonn.

—■ Musimy być czujni wobec 
tych knowań — mówił przewod­
niczący Zakładowego Komitetu 
Obrońców Pokoju ob. Korwel. — 
7, całą ofiarnością i poświęceniem 
budujemy i będziemy budować 
Potęgę naszego kraju i nie po­
zwolimy nikomu zakłócać naszej 
pokojowej pracy.

Staliśmy eię pełnoprawnymi 
gospodarzami naszych ziem za­
chodnich, które wywalczyli dla 
nas żołnierze radzieccy i walczą 
ce u ich boku nasze Ludowe Woj 
sko Polskie — powiedział bla­
charz z wagonowni ob. Skrzyń- 
kowski. — Uczyniliśmy ogromny 
wysiłek przy zagospodarowaniu 
tych ziem, na których wiele śla­
dów przeszłości świadczy o ich

nym szeregu z Chińczykiem, Ko­
reańczykiem, Murzynem i Fran­
cuzem, wyrażali swą nieugiętą 
wolę walki o pokój. Ci Niemcy 
nigdy nie będą walczyli przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu, ani 
Polsce.

„Protestujemy — głosi rezolu­
cja, uchwalona jednomyślnie 
przez zebranych — przeciwko 
przygotowaniom do nowej agre 
sji. Nie jesteśmy Polską z 1939

Radziecki, ostoja światowego obo 
zu pokoju."

* * *
Podobne zebrania odbyły się w 

dziesiątkach innych zakładów 
pracy trójmiasta.

Tysiące robotników, pracowni 
ków umysłowych, inteligencji 
technicznej i młodzieży szkolnej, 
biorące w nich udział, stanowczo 
potępiły antypolskie i antypoko 
jowe prowokacje sługusów impe

roku. Nasza ojczyzna jest silna, rializmu, dając wyraz swej zde- 
Z nami jest wypróbowany przy-1 cydowanej woli walki o pokój, 
jaciel i sojusznik, wielki Związek! . (wż)

W 28 rocznicę 
śmierci

W. I. Lenina
Z okazji 28 rocznicy śmierci 

W. I. Lenina w dniu 21 bm. 
o godz. 16 w dużej sali kon­
ferencyjnej KM PZPR przy 
PI. Armii Czerwonej w Gdań 
sku odbędzie się uroczysty 
odczyt, który wygłosi członek 
egzekutywy KW PZPR i 
przewodniczący WKKP ob. 
SZULC.

odwiecznej polskości, i dlatego 
też nigdy nie pozwolimy, aby sta 
nął na nich żołdak nowego 
Wehrmachtu, kontynuator nie­
chlubnej tradycji hitlerowskiego 
Drang nach Osten".
Na zakończenie masówki wszys 

cy zebrani robotnicy jednomyśl­
nie uchwalili rezolucję, w której 
potępili utworzenie Wehrmachtu, 
godzącego swym istnieniem w po 
kojową, twórczą pracę wszyst­
kich uczciwych ludzi, pragnących 
pokoju.

* • *

Ramię przy ramieniu szczelnie 
wypełnili aulę uczelni uczniowie 
Technikum Morskiego w Gdyni. 
Niemilknącymi okrzykami i okla 
skaml przerywano przemówienie 
wykładowcy ob. Bielińskiego, któ 
ry powiedział m. in.:

— Imperialiści amerykańscy 
nienawidzą nas za to, że z całych 
sił i z wiarą w zwycięstwo wal­
czymy o pokój. Ci chciwi pienię­
dzy biznesmeni, którzy majątki 
swoje powiększają, zarabiając na 
obozach koncentracyjnych, gwał­
tach i wojnach, chcieliby tu w 
Europie podobnie jak’w Korei, 
rozpalić pożar nowej wojny, two 
rżąc w tym celu nowy Wehr­
macht.

— Widziałem w Berlinie — mó 
wił oh. Aponpwicz ■— w czasie 
Zlotu Młodych Bojowników o Po 
kój ciała zamordowanych przez 
faszystów FDJ-owców, którzy 
chcieli przedostać eię na zlot. 
Rozmawiałem z młodymi Niem­
cami, tymi, którzy stojąc w jed-

Przodujqce sklepy MHD
z artykułami przemysłowymi

W realizacji planu 1951 roku, bić się może sklep nr 191, we
działu artykułów przemysłowych 
gdańskiego M.H.D. najlepszymi 
wynikami pracy wykazały się 
sklepy nr 137 i 130. Sklep Nr 
130 jest prowadzony przez ZMP- 
owców, którzy wykonali ponad 
120 procent pla&u. Szczególnie 
wyróżnili się w wymienionych 
sklepach pracownicy: St. Miet- 
niowsfci i Halina Żmudzi-n, za któ 
rych przykładem cały personel 
walczył nieustannie o przekro­
czenie planu.

Również piękną postawę zade­
monstrował personel sklepu nr 
81, który, zmobilizowany przez 
ob. Przepierzyńską, znacznie prze 
kroczył swój plan, wykonując go 
w 118,1 proc.

Poza tym poważnie przekro­
czył swój plan personel sklepu 
nr 144, w którym najbardziej o- 
fiamie pracował ob. Fedorenko. 
Duży sukces osiągnął personel 
sklepu nr 126, który dwukrotnie 
zdobył przechodni proporczyk 
wykonując swój plan roczny w 
110,2 proc. Najbardziej ofiarną 
pracą wyróżnił się ob. Żyłuk.

Na podkreślenie zasługuje ob. 
Deutschendorf ze sklepu nr 56, 
która dokonała przerzutu towa­
rów na sumę 300 tys. zł.

Spośród sklepów w Gdańę.ku 
najlepszymi wynikami pochlu-

9j0

Informator 
nieczynna, ale...
Na drzwiach lokalu informato 

ra na stacji sopockiej wisi od 
Wczoraj kartka z ogłoszeniem: 
,»Z dn. 15. 1. 1952 r. na polece­
nie DOKP Gdańsk informacja 
nieczynna. Zawiadowca stacji".

Na nasze zapytanie, gdzie u- 
dziela się teraz informacji, urzęd 
niczka w biurze zawiadowcy sta 
eji odpowiedziała krótko: „Ni­
gdzie". Spostrzegając jednak na 
sze zdziwienie dodała: „W biu­
rze podróży Orbis”, które jest 
odległe od stacji — nawiasem 
mówiąc — o dobrych pięć minut 
drogi.

Nie jest jednak tak źle, jakby 
nam się wydawało. Megafon bo 
wiem jest nadal czynny, a wta­
jemniczeni „zapewniają” nas, że 
już niedługo, bo w sezonie letnim, 
na stacji w Sopocie uruchomione 
będzie okienko biura obsługi po 
drożnych. (dt.)

Przedłużone nodziny 
otwarcia aptek

Celem zapewnienia społeczeń­
stwu szybkiego zaopatrywania 
się w lekarstwa i materiały me­
dyczne, Ministerstwo Zdrowia 
wydało ostatnio zarządzenie o 
przedłużeniu godzin otwarcia 
aptek i ustaliło stałe dyżury w 
niedzielę.

W trójmieście obowiązują na­
stępujące godziny otwarcia 
aptek: apteki w Gdańsku (nr nr 
1, 2, 3 i 51), w Gdańsku - Wrze­
szczu (nr nr 5, 6, 7, 16 i 18), w 
Gdańsku - Oliwie (nr nr 17 i 53), 
w Sopocie (nr nr 12, 15 i 35), 
oraz w Gdyni (nr nr 9, 11, 13, 
14 i 54) — otwarte są w dni po­
wszednie od godz. 8.30 do 22, a 
w niedziele w godz. 10 - 14< i 
16 - 20.

Apteki: w Gdańsku - Nowym

Wrzeszczu — nr 4, Oliwie — nr 
35 i w Nowym Porcie — sklep 
nr. 30.

Załogi sklepów, które osiągnę­
ły tak wspaniałe wyniki w ubie­
głym roku, podejmując obecnie 
zobowiązania w związku z 10 ro 
cznicą powstania PPR, postano­
wiły jeszcze bardziej wzmóc 
swoją walkę o jak najlepszą reali 
zację zadań m roku Planu 6- 
letniego. J. W.

Uczcimy pamięć
Wielkiego Lenina

W dniu 21 bm. przypada 28 
rocznica śmierci W. I. Lenina, 
genialnego twórcy partii bol­
szewickiej, zwycięskiego orga­
nizatora Wielkiej Październi­
kowej Rewolucji Socjalistycz­
nej, budowniczego pierwszego 
socjalistycznego państwa robo 
tników i chłopów, wodza mas 
pracujących całego świata.

Postępowa ludzkość głębo­
ko czci pamięć W. I. Lenina. 
Naród polski czci go, jako wieł 
kiego szermierza o wyzwole­
nie Polski spod ucisku caratu.

W. I. Lenin zawsze był rzecz 
nikiem niepodległości państwa 
polskiego i podkreślał, że cał­
kowite wyzwolenie narodu poi 
skiego jest możliwe tylko w 
wyniku wspólnej walki rosyj­
skiego i polskiego proletaria­
tu przeciwko caratowi i bur- 
żuazji. Dzięki Leninowi i jego 
wielkiemu kontynuatorowi J. 
W. Stalinowi naród polski po 
raz pierwszy w swoich dzie­
jach wywalczył prawdziwą 
niepodległość i obecnie budu­
je szczęśliwą przyszłość.

Tegoroczne obchody 28 rocz 
nicy śmierci W. I. Lenina, or­
ganizowane przez TPP-R, bę­
dą miały następujący prze­
bieg:

W dniu 21 bm. o godz. 18 w 
Klubie Okręgu TPP-R w 
Gdańsku — Wrzeszczu przy 
ul. Sobótki 15 odbędzie się U* 
roczysta akademia.

Kola TPP-R będą inicjatora 
mi i organizatorami wieczo­
rów, poświęconych życiu i 
działalności W. I. Lenina. Wie 
czoory poprzedzą pogadanki. 
Kola TPP-R zaplanowały na 
styczeń zbiorowe czytanie 
dziel Lenina- lub jego życio­
rysu. Wspólne czytanie, dys­
kusja i wymiana myśli — po­
głębi wiedzę członków TPP-R 
o genialnym naukowcu i my­
ślicielu, jakim był Lenin.

Treść gablot i gazetek ścień 
nych kół TPP-R poświęcona 
jest W. Leninowi — organi­
zatorowi Rewolucji Paździemi 
kowej i wielkiemu przyjacie­
lowi Polski.

Na lekcjach rosyjskiego, 
przypadających w okresie rocz 
nicy, w miarę zaawansowania 
kursantów, przeprowadzone 
zostanie czytanie w oryginale 
dziel Lenina lub Stalina o Le­
ninie. Kola TPP-R organizu­
ją odczyty i pogadanki, które 
w miarę możliwości są ilustro 
wane projekcją z rzutnika.

W walce o stałą oszczędność
Utworzenie nowej pracowni w „Miastoprojekt — Północ" 

przyniesie nowe oszczędności na czasie i materiale

Uwaga, uczestnicy 
01 mpiady Fizycznej!

Komitet okręgowy Olimpiady 
Fizycznej w Gdańsku, mieszczą­
cy się w Zakładzie Fizyki Poli­
techniki, pokój 110, zawiadamia, 
że termin nadsyłania rozwiązań 
zadań został przesunięty do dnia 
1 lutego br.

Wszyscy więc ci, którzy prag­
ną jeszcze wziąć udział w Olim­
piadzie, zgłoszą się po zadania 
do swoich nauczycieli fizyki lub 
napiszą do komitetu okręgowego 
Olimpiady. (n)

Listy do „Śmiało t szczerze“ 
należy adresować: Redakcja
Dziennika Bałtyckiego, dział 
.Śmiało I Mczeriie", Gdańsk, 

Targ Drzewny 3—7 — Redaktor 
działu „Śmiało 1 szczerze“ 
przyjmuje codziennie w godz 
10—13. oprócz niedziel 1 Swlal

Czy plac budowy musi wyglą­
dać jak śmietnik, na którym ce­
gły, cement i deski walają się 
bez żadnego ładu i składu?

Wcale nie. Powiedzmy nawet 
więcej: plac chaotycznie zarzuco 
ny materiałem budowlanym, prze 
szkadza zorganizowanej, plano­
wej pracy, utrudnia poruszanie 
się, zwiększa koszty budowy.

I przeciwnie. Plac, wykorzysta 
ny celowo, nie tylko ułatwia pro 
wadzenie robót, ale przyczynia 
się znacznie do zmniejszenia ko­
sztów budowy.

Dlatego też po opracowaniu 
projektu konkretnej budowy, 
należy zaplanować celowe rozło­
żenie budulca na placu, aby nie 
przenosić go z jednego kąta w 
drugi, aby był jak najbliżej miej 
sca zapotrzebowania, aby nie 
tworzył kłopotliwego i kosztow 
nego problemu transportu wew­
nętrznego.

Dla rozwiązania tego problemu 
w „Miastoprojekt — Północ' 
zorganizowano nową pracownię

której inżynierowie sporządzają 
projekty ułożenia materiału na

Wydawanie bonów 
mięsno-tiuszczowych

Wydział Handlu Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Gdyni zawiadamia, że wydawa­
nie bonów mięsno - tłuszczo­
wych na luty br. odbywa się 
od 16 do 22 bm. Rejestracja bo 
nów trwać będzie do 25 bm. •

Ochronne 
szczepienie psów
W dniach od 21 bm. do 9 lu­

tego zostanie przeprowadzone w 
Gdańsku ochronne, przymusowe 
szczepienie psów przeciw wście­
kliźnie.

Przymusowemu szczepieniu 
podlegają wszystkie psy w wie 
ku powyżej 2 miesięcy. Psy nie 

projektów organizacji budów, w zaszczepione zostaną zgładzone.

7.883 osoby zwiedziły
wystawę przeciwalkoholową w Gf ynl

Ostatnio została zamknięta zor 
ganizowana przez Zarząd Głów­
ny PCK wystawa przeciwalko­
holowa, która mieściła się w Mło

Nowe formy pracy kulturalno-oświatowej
Muzeum Pomorskiego w Gdańsku

W dążeniu do udoskonalenia 
swej działalności i ułatwienia 
pracownikom oraz młodzieży 
szkolnej korzystania ze skarbów

Porcie, (nr 4), Gdańsku . Oruni; kultury, Dyrekcja Muzeum Po
(nr 21), w Gdyni - Orłowie (nr 
20) czynne są w dni powszednie 
od godz. 8.30 do 21, a w niedzie­
lę od 10 do 14. Apteka w Gdy­
ni - Grabówku (nr 10) otwarta 
jest w dni powszednie od 8.30 
do 21, a w niedziele od 10 - 14 
i 16 - 20. Apteka (nr 8) w Gdyni 
czynna jest tylko w dni powsze 
dnie od godz. 10 do 13 i od 15 
do 19. (s)

morskiego w Gdańsku wprowa­
dza nowe formy pracy kultural 
no-oświatowej i dalsze udogod­
nienia dla zwiedzających.

W każdą niedzielę poeząwszy 
od 20 bm. o godz. 16 wygłoszona 
będzie w Muzeum popularna po­
gadanka z dziedziny sztuki dla 
świata pracy i młodzieży. Poga­
danka ilustrowana będzie znaj­

dującymi siię na wystawach dzie 
łami sztuki, względnie wyświet­
laniem obrazów przy pomocy epi 
diaskopu.

W dni powszednie o godz. 14 
organizowane będzie zbiorowe 
zwiedzanie wystaw dla dzieci do 
lat 14, przybywających do mu­
zeum indywidualnie.

Ponadto wszystkie zgłoszone 
uprzednio wycieczki robotnicze, 
chłopskie, kursowe, wojskowe i 
szkolne przyjmowane będą w go 
dżinach popołudniowych i wie­
czornych. (n)

placu budowy, harmonogramu za 
trudnienia poszczególnych robot­
ników —- specjalistów, właściwe 
go wykorzystania 8-godztanego 
dnia pracy każdego robotnika, a 
także oszczędnego wykorzystania 
wszystkich materiałów budowla­
nych, co w sumie przyniesie wiel 
kie oszczędności naszej gospodar 
ce narodowej.

Przy opracowywaniu poszcze­
gólnych projektów organizacji 
placu budowy, ogromną pomocą 
pracownikom „Miastoprojekt — 
Północ" będą służyły podręczni­
ki radzieckie. Inżynierowie Kra­
ju Rad dzielą się wielu doświad 
czeniami i osiągnięciami w zakre 
sie organizacji budowy. bel

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK

nieczynny.
P. F. B. — STUDIO OPEROWE — 
' „Madame Butterfly“.
TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA 

„Eugenia Grandet“ — godz. 16.30 
TEATR KAMERALNY — SOPOT - 

„Mąż 1 żona" — godz, 19 30.

dzieżowym Domu Kultury w 
Gdyni.

Z dziesięciu dużych plansz, u- 
jętyeh w artystycznie wykonane 
ramy, przemawiały do zwiedza­
jących realistyczne obrazy, od­
zwierciedlające zgubny wpływ 
nadużywania alkoholu —- krzyw 
dę rodzin i deprawowanie cha­
rakterów, doprowadzające do 
upodlenia godności człowieka, a 
więc do wszystkich tych, tak 
często notowanych przez kronikę 
sądową, przestępstw nałogowych 
alkoholików.

Wystawę zwiedziło 7.883 oso­
by.

Dr Swiląteclki z Gdańska wy­
głosił dla zwiedzających 85 pre­
lekcji na temat walki z nałogiem 
alkoholowym wśród najbliższego 
otoczenia. Rozdawane były rów­
nież broszurki propagandowe.

Obecnie wystawa otwarta jest 
w Gdańsku w lokalu Ligi Kobiet 
przy ul. Rokossowskiego,

REPERTUAR KIN
GDAŃSK-WRZESZCZ — „Bajka“ - 

„Wyzwolona ziemia“ (16, 18 i 20’. 
„ZMP-owiec" — „Bohaterowie Man­
dżurii“ (16, 18 1 20). „Przyjaźń“ — 
„Poddany“ — (poniedziałki, śro­
dy i piątki — 17 1 19, w niedziele 
i święta — 15, 17 1 19) .Polonia“ 
(Oliwa) ■— „Burmistrz Anna“ (16, 
18 i 20).

N. PORT — „Marynarz“ — „W dnt 
pokoju“ (18 i 20).

SOPOT — „Bałtyk“ — irz‘a
przestworzy“ (16, 18 1 20),

GDYNIA — „Atlantic“ — Antoni 1 
Antonina“ (16.30, 18.30 10.30).
„Goplana" — „Rwący potok* (16. 
18 i 20). „Warszawa" — „Bredni-kol 
czvki“ (16, 18 i 20). „Promień“ — 
„Małżeństwo Katarzyny“ «17 1 19j. 
„Neptun" (Orłowo) —- „Wesoły Jar­
mark“ (17 i 19).

! oTOPLASTIKON — Gdynia, uhe* 
Władysława IV 28 — „Benares'.

DYŻURY aptek 
od djiia 12 do 19. I. Lł~ r, 

Gdańsk — ul. Łąkowa 16 
Gdańsk-Wrzeszcz — ul. Grunwaldz­

ka 86
Gdynia — ul. Starowiejska 34 
Orłowo — Orłowska 66 — stały dyżur 

nocny,
Sopot — ul. Stalina 715

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDANSK - WRZESZCZ 

-ei 410-OC - Grunwaldzka a 
Pogotowie dziecięce, Grunwaldzka. 2, 

tel 424-44 - czynne od 18—22. 
SOPOT 

(adal) rei. 524-00, ul. Stalina 778.

FACHOWCY POSZUKIWANI
Główny księgowy potrzebny od zaraz. Powiato­
wy Zakład Mleczarski Kartuzy. 87-K

Polskie Ratownictwo Okrętowe zatrudni:
1. Głównego 'księgowego na stanowisko Kier.
Dz. Finansowo - księgowego, uposażenie wg ry­
czałtu. 2. Techników do Działu Technicznego ze 
znajomością budowy statków i maszyn okręto­
wych, uposażenie wg umowy zbiorowej, reflek­
tujemy na siły pierwszorzędne, zgłaszać się do 
Działu Kadr Polskie Ratownictwo Okrętowe — 
Gdynia, Świętojańska 23 III piętro. 80/K
IIULUIIIII. im u ni hiWwim ni IHIHHWMI unii.nu ............... Hiininnrrrf-..-*-

Referenta zaopatrzenia (dostaw inwestycyjnych 
branży radiotechnicznej). Referenta planowania 
i sprawozdawczości inwestycyjnej. Technika 
normowania pracy z branży mechanicznej i 
elektrycznej. Referentkę ze znajomością maszy­
nopisania, radiotechników, spawacza, tokarza, 
ślusarzy precyzyjnych, dozorcę i robotników 
zatrudni MORS, Gdańsk - Narwik. Zgłoszenia 
w Oddziale Zatrudnienia przy Preiz. M. R. N. 
w Gdańsku, 89-K]

Wykwalifikowanych rurkarzy i kadłubowców
zatrudni natychmiast Stocznia im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni. Mieszkanie zapewnione. Po­
dania należy składać w Dziale Kadr Stoczni 
przy ul. Czechosłowackiej Nr 3. 84-K

OGŁOSZENIA CROBNE

KOPNO
WÓZ furmański na gu-
mach — bez gum, wzgięd-
dnie same osie natych-
miast kuplę. Gdynia, tel.
38-65. 4474-G

LOKALE

4606-G

W ' M Ni- po ai)V

POMOC domowa potrzebna,
Gdynia, Portowa 9, Piekar-
nia. 4478-G

ZGUB Y

KUPIE suszarkę fryzjerską 
lub sam motor. Wrzeszcz, 
ul. Karłowicz» 61 b — 2.

4002-a,

ZAMIENIĄ 2 pokoje kuch­
nią Gdynia, Kołobrzeska 7 
m. 4 na samodzielny duży 
pokój kuchnią Gdynia.

4472-G

SAMOTNY pracujący poszu 
kuje pilnie pokoju na linii 
Gdańsk - Gdynia. Wiado­
mość: „Dziennik Bałtycki", 
Gdańsk, pod „Jerzy".4601-a

SOLIDNA poszukuje poko­
ju za pomoc w domu. znam 
dziewiarstwo. Gdańsk-Sian- 
ki, ul. Jodłowa 59 m. 3.

ZGUBIONO legitymację Zw. 
Zaw. Spożywców nr 57146 
na nazwisko Marszałkow­
ski Franciszek. 4596-G

ZAGUBIONO kartę meldun 
kową wydaną przez Gminę 
Rozłazin na nazwisko Kon 
kol Apolonia. 60-P
ZGUBIONO stałą legityma­
cję PMH nr 703 na nazwi­
sko Piotrowski Eugeniusz.

4475-G
ZGUBIONO kartę meldunko 
wą na nazwisko Tomaszew­
ski Jąn, Gdynia. 4478-0
ZGUBIONO kartę rozpo­
znawczą na nazwisko Ada­
miec Józef, 4A77-G

SKRADZIONO dokumenty: 
kartę meldunkową wydaną 
przez Gdańsk, dowód kole­
jowy wydany przez Dyrek­
cję PKP Gdańsk i legity­
mację związkową Służby 
Zdrowia na nazwisko Ja- 
cennik Józefa. 5498-G

ZGUBIONO kartę meldun 
kową nr 609 na nazwisko 
Kraskowski Stanisław.

4599-G

ZAGUBIONO kwit komiso­
wy nr 626 na nazwisko Kil 
marczyk Helena. 4605 G

ZGUBIONO 2 karty meldun

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamiamy, że w związku z przeję­

ciem przez Wojewódzkie Przedsiębiorstwo In­
kasa, inkasowanie należności za gaz, kasy 
naszych Gazowni w Gdańsku, Sopocie, Gdyni 
i Ostródzie zaprzestały przyjmowania tych 
wpłat.

Z dniem 20. I. 1952 r, zostaną również 
zlikwidowane nasze konta w P. K. O. Nr 
XI-54347/431 i XI-4070/431. #

Zakłady Gazownictwa 
Okręgu Gdańskiego Przedsiębiorstwo 

Państwowe Wyodrębnione
82-K

H O Ż N B

ZA długi oraz pobrane rze- 
cay przez żonę moją ni«

____ ___ _ . . _ , , odpowiadam. — Kiedrowski
kowe s» nazwisko Pykacz Alojzy, Gdynia - Chylonia.
Zygmunt l Ann», 4607-ai 4471-a

OBELG® rzuconą dnia 19, 5. 
1951 r. na ob, Dąbkiewicza 
Władysława odwołuję 1 prze
praazam. Łaska A . 4473-G
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Długa, jak wydawałoby się, podróż 
mhnęła nadspodziewanie szybko, do 
czego w niemałej mierze przyczyniła 
się I emocja, gdyż wielu z młodych 
reprezentantów po raz pierwszy cze­
kały tak poważne spotkania.

Na dworcu otoczono ich od razu 
opieką. I to od razu dwojakiego ro­
dzaju. Z jednej strony serdeczne po­
witania związkowców, kwiaty, uściski 

z drugiej podejrzliwe spojrzenia ca

łej plejady „asystentów“ pana Mocha, 
pilnie obserwujących każdy krok i 
każde poruszenie naszych sportow­
ców.

Agapit rozglądał się i — wspomi­
nał.

— Tak, tak znam dobrze te kąty, 
spędziłem tu parę lat, ale brr — wo­
lę ich zbytnio nie wspominać.

Zawodnicy po podróży udali się do 
łaźni. Kłopot tam był z Wickiem, kto

ry prychając wokół siebie ani rusz nie 
chciał zakończyć kąpieli. W końcu 
wyszedł. Wszyscy już na niego cze­
kali.

Klubowym autobusem podjechali do 
sali, gdzie miał się odbyć pierwszy 
mecz, po czym kierownik ekspedycji 
zarządził.

wać.
Kierunek hotel. Spać i wypoczy-

W międzyczasie zapadł wieczór. Od

okien samochodu odbijały się jaskra­
we neony lokali, zapraszając jakby 
przechodniów do wejścia.

— Ależ tu muszą być lokale i za­
bawa — smęjnie nieco stwierdził, wy­
chylając się przez okno Franek.

— Tak, lokali jest dużo. Ale czy 
wiesz, kto w men może się bawić? — 
zadał zapytanie Agapit. — W każdym 
razie nie człowiek pracy, nic rohuuilk 
francuski. Jedna kolacja w takim lo­

kalu kosztuje więcej, niż on przez ca­
ły miesiąc zarabia. Już ja dobrze _ te 
stosunki znam. Zresztą kto w takich 
lokalach bywa sami się przekonacie, 
bo któregoś dnia pójdziemy razem na

Tymczasem dojechali (li hotelu i 
po kolacji trenerzy zapędzili całą gio 
madkę do łóżek. Wicek długo prze­
wracał się na łóżlen przed zaśnięciem.

Mc dziwnego, jutro czekał go pier 
wszy w życiu międzynirjdmv nr«cz.

Bardzo nieoszczędne 
zarządzenie

„Motozbyt“ sprzedaje w swoich 
sklepach na Wybrzeżu specjalny 
płyn do ochrony chłodnic samo­
chodowych przed zamarzaniem. 
W sprawie sprzedaży tego płynu 
sklepy „Motozbytu“ otrzymały 
jakieś dziwne zarządzenie, z któ­
rymi spotkałem się między inny­
mi w sklepie przy ulicy Staro­
wiejskiej w Gdyni!

Kierownik tego sklepu oświad 
czył, że nie może sprzedać mniej 
szej ilości płynu niż 50 kg. Co 
wobec tego ma zrobić instytucja, 
która ma tylko 1 wóz, względnie 
właściciele wozów prywatnych, 
jeśli na całą zimę na 1 wóz po­
trzebują tylko 10 1. płynu?

Nadmieniam, że 1 litr tego pły 
nu kosztuje 34 zł plus 50 zł but­
la. W związku z tym zapytuję, 
czy instytucja ma prawo kupić 
taką butlę z płynem i przez to 
zamrozić przy dzisiejszej oszczę­
dności przeszło 1000 zł na okres 
od 4 do 5 lat i zatrzymać na ta­
ki sam okres butlę, która mogła 
by być użyta ponownie w znacz­
nie krótszym terminie?

CZESŁAW KOPERSKI 
pracownik f-my „Animex1 

Gdynia
Nie wątpimy, że czynniki do 

tego powołane zrewidują nieży­
ciowe i szkodliwe dla naszej gos 
podarki zarządzenie. Red.

Nieszczególny 
porządek

Prezydium MRN w Wejhero­
wie zamówiło w dniu 16. 12. 50 
r. w Centrali Druków w Warsza 
wie druki do ksiąg ewidencyj­

nych. Druki nie nadchodziły. Na 
pismo ponaglające w tej sprawie 
Centrala zapewniła Prez. MRN 
pismem z dnia 7. 4. 1951, że z koń 
cem kwietnia druki zostaną na­
desłane. W dniu 11. 6. 1951 r. i 
30. 8. 51 r. Prez. MRN ponownie 
prosiło o nadesłanie zamówio­
nych druków, na co w dniu 31. 
10. 1951 r. Centrala odpowiedzią 
ła, że zamówienia żadnego nie po 
siada. Jak widać, nieszczególny 
porządek panuje w Centrali Dru 
ków, skoro zamówienia gdzieś 
się zapodziewają. A tymczasem 
instytucja zamawiająca nie może 
pracować, nie mając druków.

ROMAN PIETRUSZEWSKI 
Wejherowo

W INNYCH USTACH:
ŚWIATŁO NA UL. TWARDEJ

Prezydium MRN w Gdańsku zawia­
damia, że ulica Twarda otrzyma w 
drugim kwartale br. 6 lamp gazowych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Leon Wandtke, Gdynia. — Jak nas 

powiadomiło PKP, sprawa ubrań och­
ronnych jest już załatwiona.

K. Słodczyk, Gdynia. — PKS prze­
prowadziła dochodzenie i ukarała kon 
duktorkę, która nie wykonała polece­
nia zabrania junaków do Starej Ki­
szewy.

Irmina Leszczyńska, Gd.- N. Port, 
Teresa August, Gd.-Siedlce, A. Toma­
szewski, Sopot, Czesław Marek, Gd.- 
N. Port, Bronisława Cylka, Cisowa- 
Pustki, Feliks Mańczak, Wrzeszcz. — 
Interweniujemy u odpowiednich 
władz.

Józef Łożymski, Gd. - Oksywie,

Program radiowy
PIĄTEK — 18. I. 1952 r.

6.50 —• Muzyka ludowa. 7.20 — Pie­
śni i muzyka lud. 7.55 — Wiad. 11.40
— Komunikaty lok. 11.45 — Głos ma­
ja kobiety. 11.52 — Pieśń masowa.
12 04 — Dziennik. 12.15 — Walce i poi 
ki’. 12.30 — Aud. dla wsi. 12.45 — „Na 
swojska nutę1“ 13.15 —— Komunikat 
PIHM dla rybaków7. 13.16 — Pog. „O 
hodowli królików“. 13.30 — Wszech. 
Rad. 13.45 — Muzyka. 14.30 — ..Gorą­
ce dni“ — pow. E. Niziurskiego. 14.50
— Koncert. 15.30 — „Daszeńka“ —
opow. K. Capka. 16.00 — Wszech. Rad. 
16 20 — Reportaż „Do portu wchodzi 
statek“. 16.30 — Koncert solistów.
16.50 _ Rep. „W wiejskim ośrodku
zdrowia“ — 17.00 — Wiad. 17.15 —-
Koncert solistów. 17.45 — Reportaż. 
Ig oo — Koncert. 18.30 — Wszech.
Rad. 18.50 — Muzyka rozr. 19.00 — 
Aud. satyryczna „Wiosłami po bałwa­
nach“. 19.1Ś — Przegląd wydarzeń. 
19 30 —• Muzyka i akt. 20.00 K°n" 
cert. 20.40 — „Janko muzykant -- 
nowela H. Sienkiewicza. 20.58 — Ko­
munikat PIHM. 21.00 — Dziennik.
21.26 — Wiad. sport. 21.30 — Melodie 
tan. 21.50 — Aud. dla wyki- *lurs- 
part. 22.10 — Muzyka kamer 22.35 -g 
Muzyka tan. 23.50 — Ost. Wiad. 24.00 
Komunikat PIHM dla rybaków.

' ♦.

Jak wyleczyć tą chorobą?
Przew. Żarz. Kossakowo,
Wiesław Wilczyński, Wrzeszcz, Stani­
sław Wiliński, Sopot, Edmund Ry­
biński, Gostynin, Bronisław Stawicki, 
Tczew, Edmund Dylewski, Lębork. — 
Sprawy w interwencji.

Władysław Pławski, Wrzeszcz i Ka­
zimierz Splitt, Gd.-Wrzeszcz. — Spra­
wy przekazaliśmy do ZEOP.

Jan Loli, Gdańsk, Jakub Piećho- 
wicz, Oliwa, Stanisław Bednarski, Sta­
rogard, Jan Szulc, Reda, ZMP-owcy 
w Sztumie, Stella Olgierd, Elbląg, Ro 
man Pietruszewski, Wejherowo, Euge 
niusz Wolski. — Interweniujemy.

Wacław Butkiewicz, Wrzeszcz, Blo­
kowa nr 53 z ul. Traugutta. — Spra­
wy skierowaliśmy do Miejsk. Zarządu 
Bud. Mieszkalnych.

Maria Pawlik, Brzeźno, Józefa Sie­
wierska, Gdynia. — Po otrzymaniu 
odpowiedzi z WPKGG odpowiemy.

K. Wołkowicki, Sopot. — Spostrze­
żenia obywatela są słuszne. Weźmie­
my je pod uwagę.

ÜQ3
Sportowe brygady produkcyjne 

dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR
O rosnącej świadomości poli­

tycznej członków kół sportowych 
„Spójnia“ w Krakowie, świadczy 
zorganizowanie czterech sporto­
wych brygad produkcyjnych, któ 
re dla uczczenia 10 rocznicy pow 
stania PPR podjęły poważne zo­
bowiązania produkcyjne i oszczę 
dnościowe.

Nowopowstałe brygady wezwą 
ły inne koła sportowe do tworze 
nia sportowych brygad produk­
cyjnych, podkreślając w uchwa 
lonej rezolucji, że sportowcy po­
lscy świadomi są tego, że Polska 
Partia Robotnicza przejąwszy tra 
dycje bojowe SDKPiL oraz KPP

Nasz prawnik odpowiada:
Danuta W,

Wy za rok 1952 przysługuje Obywa­
telce w pełnym wymiarze. Za zgodą 
pracownika może być również wyko­
rzystany w okresie wypowiedzenia. W 
związku ze zmianą zasad społeczno- 
ustroj owych, przepis art. 30 Rozp. 
Prez. R. P o umowie o pracę pracow 
alków umysłowych utracił swą moc. 
Pracodawca winien zwolnić pracow 
aifea na taki okres czasu, jaki okaże 
się niezbędny dla załatwienia formal­
ności związanych z zawarciem nowej 
umowy o pracę.

Urlop wypoczynko- praca ta trwała ponad pewną w umo­
wie lub w ustawie określoną ilość go­
dzin. Zastosowanie w niniejszym wy 
padku przepisu p. 7 pisma okólnego 
nr 2 Prezesa Rady Ministrów z dnia 
31 maja 1950, dotyczącego dyżurów, 
nie byłoby naszym zdaniem uzasadnio 
ne. Nie chodzi bowiem o ekwiwalent 
za czas spędzony na dyżurze, a prze­
pisów szczegółowych nie można inter­
pretować rozszerzaj ąco na inne wy­
padki niż w tych przepisach wyraźnie 
przewidziane. Jeżeli pracownik wydele 
gowany został do pewnej czynności

wywalczyła dla narodu wyzwolę 
nie narodowe i społeczne, dzięki 
czemu umożliwiła szerokim ma­
som ludzi pracujących wszech­
stronny rozwój kultury i tężyz­
ny fizycznej.

Mecz pięściarski 
Polska —Węgry

27 stycznia br. odbędzie się w 
Poznaniu międzypaństwowe spot 
kanie pięściarskie Węgry — Pol­
ska. Węgrzy wystąpią w najsil­
niejszym składzie z Budaiem i 
Pappem na czele.

W tym samym dniu projekto­
wane jest rozegranie w Budapesz 
cie meczu pięściarskiego Polska 
B — Węgry B.

Składy drużyn polskich ustało- Q a ..................................... . —._____ . .
ne zostaną na podstawie wyni- cka Guzikówna, Dorówna, Szmidtów- godz. 18 w Malborku spotkanie towa- 
ków uzyskanych przez pięściarzy | rta>’ otremba, Krygier, Gaj i Kogo- rzyskle pomiędzy drużynami Unii i 
na obozie we Wrzeszczu. |wicz. wks.

Santowsk! - Pluskota. — Postano- służbowej poza normalnymi godzina 
Wlenia układu zbiorowego zawierać mi pracy, mógłby się raczej domagać 
winny odpowiedź na wszystkie inte-, wyrównania należności za nadgodziny
resujące Obywatela zagadnienia. O in 
terwencję we wszystkich tych spra­
wach proszę zwrócić się do Sekreta­
rza P. O. P. i Rady Zakładowej, któ­
rych pomoc doprowadzi niewątpliwie 
do ścisłego przestrzegania odnośnych 
postanowień układu zbiorowego.

Wanda P. — Jeżeli pracodawca po 
wypowiedzeniu zapewnił pracownika, 
4e pracować nadal będzie na niezmie­
nionych warunkach, przyjąć można, 
że oświadczeniem tym anulował do­
konane wypowiedzenie, a pracownik 
na to zgodę swą wyraził. W tym wy­
padku pracownik zachowuje swe wszy 
stkie poprzednio nabyte uprawnie' 
nia — a w szczególności prawo do ur 
lopu wypoczynkowego. W tym też wy 
padku, gdyby pracownik zamierzał 
rozwiązać umowę o pracę, mógłby roz­
wiązać ją przy zachowaniu S-mies^ęcz 
nego okresu wypowiedzenia, chyba, że 
pracodawca zgodziłby się na rozwią­
zanie jej wcześniejsze. Jest rzeczą 
obojętną z jakich funduszów wypła­
ca pracodawca wynagrodzenie — by­
leby tylko nie zmienił się charakter 
pracy, jak np. zawiązana została no­
wa umowa o dzieło, Aimowa zlecenia 
itp.

Pracownicy Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“. — Wydaje 
mi się słuszne stanowisko, że przy ob 
liczaniu wysokości premii dodatek mor 
ski winien być wliczony do wynagro 
dzenia zasadniczego, stanowiącego pod 
stawę jej obliczenia, We wnoszonym 
roszczeniu powołać się należy na ana­
logię przy wypłacie wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe.

Decydujące znaczenie w tej spra­
wie miałby wyrok właściwego Sąau 
Powiatowego.

Schulz Cyryl, Gdańsk. — W razie 
pełnienia obowiązków służbowych po­
za miejscem pracy pra- Dwnik ma pra 
wo do zwrotu kosztów (przejazd, noc­
leg itp.) oraz do zapłaty diet, Jeżeli

Narciarze węgierscy
w Zakopanem

W środę 16 bm. przybyła do Za 
kopanego na wspólny obóz tre­
ningowy 20-osobowa ekipa nar­
ciarzy węgierskich (14 mężczyzn 
i 6 kobiet). Korzystając z dob­
rych warunków śniegowych nar­
ciarze węgierscy bezpośrednio po 
przyjeździe udali się w góry. W 
środę przybył również trener dru 
żyny bułgarskiej Deszev — stu­
dent Instytutu Kultury Fizycz­
nej w Moskwie. Jego koledzy nar 
ciarze czechosłowaccy oraz buł­
garscy spodziewani są w każdej 
chwili w Zakopanem.

Drużyna pingpongowa 
w HR0

Dziś wyjeżdża do NRD reprezenta­
cja ZS „Spójni“ w tenisie stołowym 
Program spotkań przewiduje rozegra­
nie 3 — 4 meczów na terenie NRD, 
m. in. w Oberhofie, w czasie III Zi­
mowych Mistrzostw NRD. Przeciwni­
kiem drużyny „Spójni“ będzie Zrze­
szenie Sportowe „Einheit“.

W skład drużyny wchodzą: Bojanow

Wszelkie próby olśnienia, za­
dziwienia, poruszenia tego czło­
wieka skazane są z góry na nie­
powodzenie. Choćbyś sypał jak 
z rękawa bijącymi w oczy przy­
kładami, przytaczał cyfry, dowo­
dy rzeczowe, niezaprzeczalne fak 
ty — odpowiedzią będzie ci po­
gardliwa mina, machnięcie ręki i 
krótka uwaga w rodzaju: „Nic
takie rzeczy się widziało...“, >»To 
już było, było, kochaneczku, na 
długo zanim matka na świat pa­
na wydała...“. Nie dla Diego .cie­
lęcy entuzjazm“ — jak to sam 
stylowo określa.

— Słyszał pan, kilka dni temu 
otwarto tysiączne kino wiejskie. 
Rozumie pan, tysiąc sta­
łych kin mają już chłopi polscy. 
A wystartowaliśmy przecież od 
zera...

— No, no, tylko spokojnie — 
ostudza pan Nicminieimponuje 
swojego rozmówcę”. — I cóż z te 
go? Tysiąc mniej, tysiąc więcej, 
to nie gra roli.

— Czy panu nic także nie mó­
wi nowa zapora wodna w Goczal 
kowicach, że weźmiemy tylko pod

uwagę fakty z ostatnich tygodni. 
Elektryfikacja olbrzymiego obsza 
ru Polski, siła napędowa dla dzie 
siątków fabryk?

— Ee, słyszało się już o więk­
szych. Czy ta zapora może się w 
ogóle równać np. z zaporą na Ni­
lu pod Assuanem. Jak Dawid do 
Goliata, przyzna pan.

Rozmówca wyciąga w tej 
chwili notes i zaczyna recytować 
jednym tchem:

— A czy trudno panu również 
wydać pozytywną opinię o Go­
rzowie, Wizowie, Tychach, Dy­
chowie, Nowej Hucie, Piotrko­
wie, Żeraniu, Lublinie, porcie 
szczecińskim, Ursusie, Dworach, 
Starachowicach, Andrychowie, 
Zabrzu, Brzegu...

— Chce mi pan dać, jak widzę, 
lekcję geografii.

—- ...geografii Planu 6-letniego.
— To bardzo pięknie, ale za­

nim pomówimy na tak szeroki 
temat, niech mi pan pokaże ten 
notes, z którego pan to wszystko 
wyczytał. Kto to wydal, „Or­
bis"?... Piękny notes doprawdy. 
Można powiedzieć ,bez przesady 
— na europejskim poziomie. Wi­
dzi pan, oto osiągnięcie! Jednak­
że potrafimy coś niecoś pokazać 
światu. Kiedy człowiek patrzy 
na taki notes, po prostu dusza 
w człowieku rośnie...

* « *

Panem Nicminieimponuje w 
gruncie rzeczy nie kieruje prze-

Zawiüy bo'iserskie 
ni Wybrzeżu

, » cież zla wola. Odpowiednia tera-
brzeżu dalsze mecze pięściarskie o mi- pia może go wyleczyć 7 Choroby, 
strzostwo Klasy Wojewódzkiej. którą najnowsze podręczniki pa-

Jutro w sali sportowej przy ul. cho tol(> H społecznej określają jako
„zakłócenie proporcji“. To tak, 
jakby ktoś niewłaściwie posługi­
wał się lornetką: drobiazgi oglą­
dał w 6-krotnym powiększeniu, 
na rzeczy wielkie zaś patrzał 
przez szkło pomniejszające.

A zagadnienie sprowadza się 
do tego, aby pan Nicminieimpo­
nuje zaczął patrzeć na otaczający 
go świat własnymi, szeroko 
otwartymi oczyma. Dodać nale­
ży, gwoli ścisłości, że okulista nie 
stwierdził u niego żadnych wad 
wzroku. st> *•

pina 8 w Sopocie rozpocznie się o 
godz. 19 spotkanie pomiędzy miejsco­
wym Ogniwem a Unią (Wejherowo). 
Również jutro o godz. 18.30 w sali 
Gwardii przy ul. Kartuskiej 22/24 w 
Gdańsku gospodarze zmierzą się z 
drużyną Budowlanych.

W niedzielę 20 bm. o godz. 18” w 
sali Dworca Morskiego w Gdyni wal­
czyć będzie drużyna koła sportowego 
PMH — Kolejarz z Flotą, a W 
Tczewie o godzinie 17 w hali Kole­
jarza przy ul. Gdańskiej drużyna Ko­
lejarza (Gdańsk) spotka się ze Spój­
nią (Wybrzeże).

W niedzielę odbędzie się ponadto

(86

H. C. — Wyjaśnialiśmy już kilka­
krotnie w naszych odpowiedziach, że 
pracownik, który zaczął pracować w 
I półroczu, uzyska prawo do następ­
nego 2-tygodniowego urlopu po roku 
nieprzerwanej pracy, tj. w I półroczu 
1952. Prawo do następnych pełnych 
urlopów miesięcznych nabędzie pra­
cownik ten z nastaniem każdego dal 
szego roku kalendarzowego.

Stały czytelnik, Sopot. — Sądowe 
dochodzenie przedwojennych wierzytel 
ności jest prawnie możliwe, z tym 
że ulegną one przeliczeniu na nowy 
pieniądz w stosunku 1:100 wzgl. 3:100 
zgodnie z ustawą z dnia 28 paźdz, 1950
0 zmianie systemu pieniężnego (Dz 
U. R. P. Nr 50 poz. 459) oraz z roz­
porządzeniem Rady Ministrów z dnia 
28 października 1950 w sprawie okre 
ślenia stosunku przeliczenia niektó 
rych zobowiązań (Dz. U. R. P. nr 50 
p. 461). To samo odnosi się do pre­
tensji wekslowych, przy czym bieg 
przedawnienia tych roszczeń (morató 
rium) wstrzymany był do dnia 31. 12. 
1949 dla weksli jednostek gospodarki 
uspołecznionej, a do dnia 31. 12. 1947 
dla wszystkich innych weksli.

Ruder Jan, Wierzchucino. — Renty 
obowiązują z mocą obowiązującą od
1 stycznia 1949 w wysokości ustalo­
nej rozporz. Rady Ministrów z dnia 
6. 3. 1949 (Dz. U. R. P. nr 18 poz. 
120), Ustawa z dnia 26. 2. 1951 o po­
datkach terenowych (Dz. U. R. P. 
nr 14 poz. 110) nie przewiduje żad­
nych ulg w podatku od nieruchomo­
ści, a podstawą wymiaru jest osią­
gany czynsz za budynki wynajęte lub 
wydzierżawione, bądź wartość czyn­
szowa za budynki nie wynajęte lub 
nie wydzierżawione, zaś dla gruntów 
należących do budynków nie związa­
nych z gospodarstwem rolnym w ma­
łych osiedlach przyjmuje się 0,05 zł 
za 1 ms gruntu.

dtec/i

■ Br

— Tak mówić nie możesz.
— Widzisz go! Zapałałeś do nich miłością?
_ Nie — odpowiedział chłodno Radomski. — Wiesz, że pra­

cuję u ćiebie najlepiej, jak umiem i że zawsze starałem się 
wiernie ci służyć...

— No, spodziewam się....
— Słusznie. Poratowałeś mnie w nędzy, nawet — czy ja 

wiem? — kupiłeś mnie sobie... Ale wszystko ma swoje granice...
— Ja też myślę, że wszystko ma swoje granice. Ty' posu­

nąłeś się już zbyt daleko. Zamiast mi pomagać, zaczynasz mi 
morały prawić. Jak tak dalej pójdzie, zażrą nas te wszystkie 
spółdzielnie i państwowe przedsiębiorstwa, rozumiesz? Tylko 
na to czekają, żebyśmy się między sobą zaczęli kłócić i gryźć. 
Do diabła z taką robotą, niech cię cholera weźmie!...

Biegał po izbie, klnąc gwałtownie. Od kilku dni jego ner­
wy coraz częściej dochodziły do głosu, źle bowiem toczyły się 
ostatnimi czasy sprawy tak go blisko obchodzące. Przy kutrze 
robota trwała już w najlepsze, spółdzielnia zabrała się do mon­
towania małego warsztatu naprawczego, .bo, mówiło się o napra­
wie jednego slipu za przystanią żeglugi. Przywieźli też skądciś 
wózek na szyny do wyładunku ryb. Słowem zapowiadało się, że 
usprawnią obsługę kutrów, usuną denerwujące rybaków, prze­
stoje przy pomoście. Mieli teraz pieniądze. Osiem milionów nie 
wydadzą przecież na wyciągnięcie i remont kutra Podnoszą się 
coraz wyraźniej i zaczynają nabierać rozpędu. Nie ulegało wąt­
pliwości: coś się u nich zmieniło. Rybacy zaglądają do nich czę­
ściej, mniej ryb napływa do Zajdy — taki jest rezultat tych 
zmian. To najlepszy barometr rybackich nastrojów i odczucia 
układu sił.

Tylko tak dalej, a zacznie brakować surowca dla jego wę­
dzarni, dobre do tej pory przynoszącej dochody. A ten głupiec

zaczyna pleść jakieś bzdury. Do diabła, tego tylko jeszcze po­
trzeba! .

Rzucił niedopałek na podłogę, rozdeptał go z nienawiścią, 
jak obrzydliwego robaka, kopnął rozwarte drzwiczki szamoto 
wego piecyka i stanął przed Radomskim.

— Co oni ciebie obchodzą? Co ciebie z nimi wiąże? To, zes 
pływał kiedyś na kutrze?

Radomski spokojnie zaciągnął się papierosem. Ale je§° SP°" 
kój był wymuszony. Drgała mu ręka, zamrużone od dymu po­
wieki przesłaniały rozpalone oczy.

— Nie. Nic mnie z nimi nie wiąże. Pływałem na kutrze bo 
zanim zrobiłem Instytut Puławski byłem w Szkole Morskiej. 
Potrzebowali szypra na kuter badawczy. To przecież wiesz, ze nie 
jestem z rybaków.

— No? Więc co?
— Mało tego. Tak mnie jeden j-ybak urządził, że...
—. Tylko nie zaczynaj zwierzeń, nie jesteś pijany. Znam już

to wszystko.
...Że jestem teraz u ciebie. Cholera wie, może to wystarczy, 

żeby ich znienawidzieć.
—- Antek, zwariowałeś!

Chyba jeszcze nie. Czasem myślę, żeś ty rozum stracił 
z tym kutrem. Nie mówię teraz o rybakach. Kantujesz ich — 
to twoja sprawa, rób, jak chcesz. Ale z tym kutrem, to inna 
sprawa. Przegrałeś go i co się upierasz? Co ty jeszcze chcesz 
robić?

Zajda przystąpił do niego zupełnie blisko i nachylił się ni­
sko. Roz zerzone, nabiegłe krwią źrenice wpił w półprzymknięte 
oczy Radomskiego.

— Otóż dowiedz się, że kutra im nie oddałem i nie oddam. 
Jeżeli go nie będę miał, to oni też nie. Rozumiesz?

— Nie.
— Boś głupi. Mam swoje plany, ale ci nie powiem.
— Wcale mi na tym nie zależy.
— ...Bo teraz już nie mogę mieć zaufania do ciebie.
— I na tym mi nie zależy.

Dobrze. Zapamiętam to sobie. Myślisz, że jestem już po­
chyłe drzewo, ^ia które byle Świnia skoczy?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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